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BEZPARTYJNE POLSKO KATOLICKIE PISMO LUDOWE
ti

O rtło G 70 rk i oglosz. pobiera się od w iersza m m . (7
y i U *>ł C II la < la tu .) 10 gr., za rsk lam y na str. 4-łam. w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej atr. 60 gr. R abatu  

udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Prsy sądo- 

w etn ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornyoh jest 

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk , przepisane  

m iejsce ogło izen ia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nistw o  

zastrzega sobie praw o nieprzy jęcia ogłoszeń bez podania pow odów

O r»7 o r| n t eksped . m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
• l ZcUpidldi niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  wy­
padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 

złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­

m entu . Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  

przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a nie zam ów ionych  rękopisów  R e ­

dakcja nie zw raca i nie honoru je. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie ­

w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P . K . O . Poznań 201,252.
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Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!
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W  sobotę, dnia 4 stycznia br. w  

rannych godzinach odbyła się stosow ­

nie do ułożonego w 96 paragrafach  

cerem onjah i, —  a w obecności naj­

w yższych dostojn ików Państw a, K o ­

ścio ła i K orpusu  D yplom atycznego —  

uroczystość w ręczenia biretu  przez P . 

Prezydenta R zeczypospolitej Polsk iej 

J. E ksc. K s. A rcybiskupow i M arm ag-  

giem u. Z ajaśn iały  św iatłem  historycz ­

ne sale pałacu zam kow ego, przez któ ­

re przechodził stosow nie do przepi­

sów , D osto jny  Purpurat, a w kaplicy  

zam kow ej zakw itła czerw ień zebra ­

nych książąt K ościo ła i K aw alerów  

M altańsk ich , zabłysło zło to i ozdoby  

zebranych  dyplom atów . W śród pien ia  

chóru gregorjańsk iego , w  cudnym  or­

nacie złocistym  roboty kró low ej na ­

szej M arji L udw iki G onzagi, żony  

W ładysław a IV , ks. biskup G aw lina  

celebrow ał M szą św . w  obecności J. E . 

arcybiskupa R oppa i ks. biskupów

Czas pomyśleć o losach 
10 milionów ludności wiejskiej

drugiej lin ji okopów .

D o zagadnień o olbrzym iem zna ­

czeniu społeczno - państw ow em w  

Polsce należy  kw estja nadm iaru lud ­

ności w iejsk iej. E konom iści —  staty ­

stycy obliczają , że w obecnej chwili 
na wsi jest 9 do 10 mil jonów ludzi 
zbędnych, tj. takich, których praca 

nie jest produktywnie wykorzystana, 
a którzy mimo to obciążają budżet 

rolnictwa.

N asza struk tura agrarna jest bar­

dzo  niezdrow ą, zbyt duża  bow iem  jest 

liczba gospodarstw  niesam odzielnych ,  

karłow atych , które  nie są w  stan ie za ­

pew nić ich w łaścicielom  dostateczne­

go  utrzym ania. W  dzieln icy  południo ­

wej procent gospodarstw  karłow atych  

w ynosi przeszło połow ę ogółu gospo ­

darstw . W edług przybliżonych obli­

czeń około 10 mil jonów ludności wiej­
skiej na gospodarstwach karłowatych 

cierpi skrajną nędzę. W okresie do ­

brej konjunktury  problem  ten  nie był 

tak  groźny , gdyż część ludności w iej­

sk iej em igrow ała  do  m iasta łub  zagra ­

nicę. O becnie em igracja nie odgryw a  

żadnej ro li —  gorzej, bo w ielu daw ­

niejszych  em igran tów  w raca w skutek  

braku  pracy  na obczyźnie.

W  tych  w arunkach los rodzin , by ­

tu jących na gospodarstw ach  karłow a­

tych , przedstaw ia  się niezm iernie tra ­

gicznie. D la pokrycia koniecznych  

w ydatków , nie chcąc stracić jedynej 

acz nik łej podstaw y do  bytu  —  wy- 

zbywują się produktów rolnych, któ­
re powinni spożyć sami. Odżywiają 

się jedynie ziemniakami, odtłuszczo- 

nem mlekiem itp. — nic też dziwnego, 
że wieś, która ma naogół korzystne 

warunki zdrowotne, poczyna stawać

PÓŁ MILJONA DOLARÓW OD­
SZKODOWANIA ZA STERYLI­

ZACJĘ.
Los Angeles. — O pinja tu tejsza  

poruszona jest sensacyjnym proce ­

sem , w ytoczonym przez pew ną, zna ­

ną w tow arzystw ie now ojorsk iem , 

m łodą pannę przeciw ko sw ej m atce, 

i którą oskarża, że poddała córkę ste-  

relizacji celem odziedziczenia m a ­

ją tku . C órka skarży m atkę o pół 

m iljona dolarów odszkodow ania. —  

O jciec ow ej panny, który zm arł w  

1921 roku pozostaw ił w testam encie  

użytkow anie 2/5 sw ego m ajątku cór­

ce, która pozostaw ała przy m atce. —  

W  m yśl testam entu m atka m iała o- 

dziedziczyć całość m ajątku w w y ­

padku bezdzietności córk i. L ekarze, 

którzy dokonali operacji, ośw iadcza­

ją , że podjęli się dokonać je j, ponie ­

w aż ow ą panna jest upośledzona na  

um yśle. C órka natom iast ośw iadcza, 

że sądziła , że rob ią je j operację śle ­

pej kiszk i.

Szlagow skiego i G alla. N ałożenie pur­

purow ego biretu na głow ę now ego  

kardynała, a następnie uroczysta au-  

djeneja. udzielona m u przez Prezy ­

denta w obec zgrom adzonych na Z am ­

ku osób dopełn iły podniosłego aktu.
K s. kardynał M arm aggi ur. 31 sierpnia 1876  

w R zym ie, b. podsekretarz stanu św . K ongre ­

gacji N adzyczajnych Spraw K ościelnych , od r. 

1920 arcybiskup ty tu larny , został zam ianow any  

nuncjuszem  w W arszaw ie w roku 1927. Podczas  

spraw ow ania sw ej godności u nas dał się N un ­

cjusz poznać, jako szczery przyjaciel Polsk i. T o  

też w  dniu dzisiejszym  niety lko zebran i na Z am ­

ku, 1  ecz i cała Polska sk ładała M u w raz z życze­

niam i, słow a gorącej sym patji. Przebyw ając  

w śród nas m iał O n sposobność poznać nasze  

spraw y, nasze bolączki i w ysiłk i w osiągnięciu  

lepszej przyszłości. M iejm y nadzieję, że będąc

naszym przyjacielem i znając nas tak dobrze, ! 

będzie się O n starał naw iązać jeszcze jedną nić  

do daw nych tradycyj W atykanu i W ielk iej R ze ­

czypospolitej Polsk iej.

POD ARER1 ROZGORZAŁ MORDERCZY BÓJ.

się terenem, gdzie gruźlica szerzy o- 

kropne spustoszenie.
Problem  ten w ym aga natychm ia­

stow ego  rozw iązania. W  ub. roku Fun ­

dusz Pracy żyw o zain teresow ał się  

tern zagadnien iem , zam ierzając prze ­

znaczyć 5 miljony rocznie na pomoc 

gospodarstwom karłowatym. Pow stało  

naw et już biuro  dla opracow ania pla ­

nu pom ocy gospodarstw om karłow a ­

tym . W  kró tk im  jednak czasie Fun ­

dusz w ycofał się z pierszego  planu .

Z całych tych planów pozostało  

ty lko „B iuro Studjów “ , które ledw ie  

w egetu je, nie m ając środków  na naj­

niezbędniejsze potrzeby .

R zym , 7. 1. — O  ostatn ich ope ­

racjach w łoskich na Ironcie południo ­

w ym  donosi agencja  Steian i z D olo:

M arsz zbro jnych oddziałów rasa  

D esly  posuną! się stopniow o do A reri, 

m iejscow ości na praw ym , brzegu rzę- 

ki G anale D orin . D nia 1 stycznia do ­

w ództw o poleciło dokonanie rekonan-  

su przez drobny odział dubatów  dla  

oceny liczebności przeciw nika.

D abaci szybkim  m arszem  doszli do  

A reri i znienacka napadli na pozycje  

abisyńskie. W  yw  iązaia się obustron ­

na zaciek ła strzelan ina. — D ubaci, 

stw ierdziw szy , że m ają przed sobą  

znaczne siły przeciw nika, cołnęli się  

po dokonaniu zleconego im  zadania.

D nia 2 stycznia w iększy oddział 

'w yw iadow czy złożony z dubatów i 

askarisów dotarł do  A reri, uderzy ł na  

przeciw nika i błyskaw icznie zajął  

(p ierw szą lin ję okopów . Jednocześn ie  

czołg i w łoskie uderzy ły z H anki na  

trzecią lin ję okopów abisyńskich . —  

V V ojska w łoskie dotarły następnie do

A bisyńczycy , których było około  

1 >00, staw iali zaciek ły opór, ale m u-  

sieli cofnąć się ze sw oich pozycyj. —  

W alka trw ała od św itu do zachodu

słońca. A bisyńczycy stracili ponad  

150 zabitych i ran ionych .

NA PÓŁNOCY ULEWNE DESZCZE.
Addis Abeba, 7. 1. —  Z  frontu  pół­

nocnego donoszą, że od tygodnia  

'trw ają tam  ulew y, uniem ożliw iające  

w szelk ie pow ażniejsze operacje stra ­

teg iczne. U lew y te stanow ią zjaw isko  

nienotow ane już od 50 la t, gdy nor­

m alnie okres deszczów  rozpoczyna się  

w  te j okolicy najw cześn iej w poło ­

w ie m arca.

W (kró tk ich przerw ach m iędzy  

jednym a drugim deszczem w ojska  

w łoskie bom bardują skupien ia A bi- 

syńczyków , szczególnie w prow in ­

cjach Szire i W alkait. T e w czesne  

deszcze cieszą bardzo ro ln ików abi­

syńskich , którzy  sądzą, że będą dzięk i 

tem u m ieli dodatkow e zbiory. B yłyby  

to  już  'trzecie  żniw a w  ciągu roku .

K oła w ojskow e abisyńskie  zw raca ­

ją uw agę, że deszcze uczynią drogi 

abisyńskie niedostępnem i naw et dla  

czolgó 'w arm ji zm otoryzow anej, pod ­

czas gdy  dla bosych  w ojow ników  abi­

syńskich rozm okły i ślisk i grunt nie  

stw arza żadnych  trudności. Z pow odu  

roztopów  droga z A ddis A beby do  

D esie została uniedostępniona dla  

w szelk iego ruchu . K ilka sam ocho ­

dów z dziennikarzam i, którzy w yru ­

szy li do D essie przed kilku d  niam i, 

zalrzym alo się w drodze. D ziennika­

rze obozują w górach , czekając na  

obeschnięcie drogi.

AMERYKANIN DORADCĄ 

NEGUSA.
Addis Abeba, 7. 1. —  W czoraj wie­

czorem  przybył do  D żibuiti now y  do ­

radca rządu abisyńskiego . Jest 

A m erykan  i u i nazyw a się Jahn Spen ­

cer. jest doktorem  praw a uniw ersy te ­

tu llarvarda. znaw cą praw a m iędzy ­

narodow ego. Spencera zaangażow atd

i ł®

50 OFIAR BARBARZYŃSKIEGO * 
POSTĘPKU WŁOCHÓW.

Addis Abeba. Z m arlo 20 A bisyń- 

czyków , rannych podczas bom bardo ­

w ania lazaretu szw edzkiego . Ilość b-  

liar bom bardow ania w zrosła obecnie  

do  50. L azaret m oże kontynuow ać  pra ­

cę jedynie w  dogodnem  ukryciu tere-  

now eni. N a skutek zniszczenia lub za ­

gubien ia instrum entów ) chirurg icz ­

nych , lekarze posługują się zw ykiem i  

nożam i. U ratow ani, w edle opin ji kół 

szw edzkich , nie chcą pow rócić do  obo ­

zu aż do chw ili uzyskania gw arancji  

z G enew y, że W łosi będą przestrzega ­

li nietykalności C zerw onego K rzyża. 

Z pow odu bom bardow ania lazaretów ,  

rząd abisyński postanow ił odtąd  ukry ­

w ać w szystk ie insty tucje  C zerw onego  

K rzyża, lokując je pod nam iotam i 

barw y ochronnej, w zględnie w  zam a-  

skow anych zakątkach terenu .

Burze 

w kanale La Manche
Paryż. —  O d św iąt B ożego N aro ­

dzenia na w ybrzeżu A nglji w  kanale  

L a M anche szaleje burza, której ofia ­

rą padlo już 50 osób . D ziś fale w y ­

rzuciły na brzeg szalupę bez załogi, 

która  praw dopodobnie  poniosła śm ierć  

w e w zburzonych falach m orza. O d  

10-ciu dni brak w iadom ości o parow ­

cu , który odpłynął z Plym outh z  

10-ciom a ludźm i załogi. Z pokładu  

parow ca „U dysses"  w ielka fala zm yła  

trzech m arynarzy . —  Z atonął też  

parow iec  „K entbrook", który  płynął z  

Pdy  m outh do Ports  nin th z 7 osobam i.

Uciekają z Ameryki
Paryż. K orespondent „L T ntrasi-  

geant" z H ollyw ood donosi, iż zkolei 

M arlena D ietrich zam ierza opuścić  

A m erykę z obaw y, o sw ą córkę. Po ­

niew aż m ąż M arleny D ietrich pracu ­

je w  Paryżu jako arch itek t, artystka  

praw dopodobnie  przeniesie się na sta ­

łe do  Francji.

KRWAWY NAPAD BANDYTÓW.
M eksyk. B andyci napadli na  5 au ­

tobusów  pom iędzy G uanajuato a D o ­

lo res H idalgo . B andyci zabili jednego  

żołn ierza i jednego pasażera  cyw ilne ­

go oraz ran ili kilkanaście osób . N apa ­

stn icy poszukali dw óch deputow a ­

nych . którzy  planow ali socjalistyczny  

pochód propagandow y w G uanajua­

to . Z  chw ilą, gdy  poszukiw ania  nie da ­

ły w yniku , bandyci jeńców  zw oln ili.
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ZAGRANICĄ.
- f- N o w o m ian o w an y d y rek to r b iu ra p rezy ­

d ia ln eg o w  P rezy d ju m  R ad y M in istró w  m jr. L e-  

p eck l o b ją ł u rzęd o w an ie .
+ O sta tn io zan o to w an o n a P o le s iu rzad k i 

w y p ad ek ch o ro b y t. zw . śp iączk i.

- f- W y p u szczen i z w ięz ien ia w arszaw sk ieg o  

aa p o d s taw ie am n es t.i K o n stan ty G o łąb i A lek ­

san d e r C h u d ek n ;,g d z ie n iem e ld o w an i zo s ta li 

sch w y tan i p rzez p o lic ję w  ch w ili, g d y o k rad a li 

k an ie p ry w a tn e w  jed n y m  z d o m ó w  p rzy  

d l T ręb ack ie j.
i 4 " D o k o lek tu ry L an g e ra , m ieszczące j s ię  

p j|zy u l. T arg o w e j n a P rad ze w ta rg n ę ło trz ech  

tB ięzy zn , k tó rzy s te ro zy zo w aw szy rew o lw era -  

m , zn a jd u jącą s ię w  sk lep ie p raco w n iczk ę z ra ­

b o w a li d w a ty siące z ł. i zb ieg li. Z a zb ieg ły m i 

fa lh ad y tam i p o lic ja w szczę ła en e rg iczn y p o śc ig .

S p ło n ą ł zab y tk o w y k o śc ió ł p a ra f  ja ln y w  

.^ W y so k ie j p o w . W ad o w ick ieg o . O fia rą p o ża ru  

p ad l d rew n ian y b u d y n ek k o śc ie ln y w raz ze  

-W say s tk iem i sp rzę tam i litu rg iczn em i.

W  K R A JU .

+  Ż o n a s to la rza Z im m erle in a w K ro n ach  

(g ó ry F ran k o n ji) p o w iła czw o raczk i.

4 -  W  ca łe j C zech o s ło w ac ji je st 5 6 3 b o c ia ­
n i  ó w .

5 -  K ró l g reck i Je rzy p rzy ją ł w  p a łacu d e ­

leg ac ję p a rtji k o m u n isty czn e j. D eleg ac i o św iad ­

czy li, że w id zą w k ró lu ręk o jm ię , p rzec iw k o  

•s tro jo w i d y k ta to rsk iem u i że p a rtja k o m u n i­

s ty czn a zam ie rza d z ia łać w ram ach o b ecn eg o  

U stro ju p ań s tw o w eg o w  G rec ji.

6 -  W  fab ry ce „H en k el i C o “ w  D u esse ld o r- 

f ie n as tąp ił s iln y  w y b u ch  z n iezn an e j p rzy czy n y . 

W ie lu ro b o tn ik ó w  o d n io s ło ran y . 9 -c iu c iężk o  

p o ran io n y ch o d w iez io n o d o szp ita la . W y b u ch  

n as tąp ił w  p iecu h u ty szk lan e j.

■ B H O m m B B U H U W M  ■ ■ U K i

ULEWNE DESZCZE SPOWODO- 

WAŁY WEZBRANIE RZEK.

Paryż. W sk u tek u lew n y ch  d esz ­
czó w , p ad a jący ch  b ez  p rze rw y  o d  k il-  

t k u  d n i, s iln ie w ezb ra ły rzek i w  cen -  
' tra ln e j i p o łu d n io w e j F ran c ji. W in n i­

ce n a p rzes trzen i S a in t M ich e l d e  
C o g n ac s to ją p o d w o id ą . W y lew  G a-  
ro n n y  p rze rw a! k o m u n ik ac ję  p o m ię ­
d zy C ero n s i B arsac o raz p o m ięd zy  
L an g o n i B azas . L o ara s ta le p rzy b ie ­

ra . P o z io m  d o ch o d z i d o 8 m . 7 0 cm . 
W o d a w ta rg n ę ła  d o  ś ró d m ieśc ia N an ­
te s . S tra ty w y n o szą k ilk a m iljo n ó w  
fran k ó w .

Paryż. S y tu ac ja n a te ren ach n a -  
w ied zio n y ch p o w o d z ią je s t w d a l-

Czy te miljony nie mogą zostać 
w kraju?

In s ty tu t E k sp o rto w y p o d a j  e , że  
p rzy w ó z m io d u i w o sk u d o P o lsk i z  
zag ran icy  s ta le w zras ta . W r . 1 9 3 2  
p rzy  w iezio n o  6 5 2  k w in ta li m io d u , u r . 
1 9 5 5  —  8 8 1 , w  1 9 5 4  —  8 8 3 . W o sk u : w  r . 
1 9 5 2 —  2 5 2 , w 1 9 5 5 —  4 6 2 . P rzy w ó z  
m u si s ię  k a lk u lo w ać  w  y so ce  d o d a tn io , 
g d y w eźm iem y p o d u w ag ę , że sam o  

c ło w y n o si 1 2 0 z ł. za 1 0 0 k g . m io d u i 
5 0 z ło ty ch za 1 0 0 k g . w o sk u . K o sz ta  
tran sp o rtu  p rzy w o zu  są ró w n ież d u że .

C y fry  te  w in n y  zw ró c ić  u w ag ę  s fer

P o m o r z e  n a  F r o n t  b u d o w y  p o m n ik a - s y m b o lu  

W s k r z e s z o n e j O jc z y z n y , B a z y l ik i M o r s k ie j
R o zg ło śn a fa la d zw o n ó w  n o w o ro czn y ch sze -

ro k o o zn a jm ia n o w e p rzesu n ięc ie zeg a ra d z ie jo ­

w eg o . W  zam k n ięc iu jed n eg o ro k u , a u p ro g u  

n o w eg o czas je st p o m y śleć czy w szy stk ie p o zy ­

c je zo s ta ły n a leży c ie w y p e łn io n e .

P o m o rze je st b o d a j w  n a jszczęśliw szem  p o ­

ło żen iu ze w szy s tk ich  in n y ch z iem  k ra ju . N a  je ­

g o te ren ie ro śn ie z d n ia n a d z ień n a jn o w o cze ­

śn ie jsze p o rt B ałty k u - G d y n ia i p rzez n ią ży w o  

p u lsu je ży c ie g o sp o d a rcze tu t. d z ie ln icy . M o że  

b y ć o n o n a jsłu szn ie j d u m n e , że n a jeg o p o łac i 

w y ro sło z ja ło w y ch p ia sk ó w  m ias to , sze ro k ą  

m o rsk ą d ro g ą n io sącą ch w a łę im ien ia i tę ży zn y  

p o lsk ie j.

D u m a ta jed n ak  n ak ład a  n a P o m o rze w ie lk i 

o b o w iązek : w sp ó ln ie z ca ły m  k ra jem  d z ięk czy ­

n ien ia O p a trzn o śc i B o że j za o d zy sk an ie m o rza i 

p o łączen ie g o z M acie rzą . W y razem  jeg o je s t 

zap o czą tk o w an e w sp an ia łe d z ie ło : B u d o w a B A ­

Z Y L IK I M O R S K IE J, n a szczy cie { K am ien n e j 

G ó ry  w  G d y n i. Z ro zu m ia łem  w ięc  je st, że  w  tem  

m o n u m en ta ln em  d z ie le b u d o w y Ś w ią ty n i P cm - reg o  k o ń ca  w y su n iem y  s ię n a  jed n o  z  p ie rw szy ch  

n ik a —  k tó re je s t ep o k o w em  w y d arzen iem , n a j- ' m ie jsc w śró d tw ó rcó w  B azy lik i.

g ło śn ie j ze w szy s tk ich z iem  w in ien b rzm ieć g ło s j T o zad an ie w raz z N o w y m  R o k iem  w in n o  

P o m o rza , w  jeg o  b o w iem  se rcu  z ro d z iła s ię m y śl ! s ię s tać am b ic ją p o m o rsk ieg o reg jo n u . 
d z ięk czy n n a i n a jeg o te ren ie w y k u w a ją g ran i- ‘

zam ie rza sw e sk ład y zam k n ąć , z p o w o ­

d u tak g ro źn ej k o n k u ren c ji ze s tro n y  
„b ek o n a 4 4 .

W d z isie jszy ch k ry zy so w y ch czasach  

sp rzed a je k ażd y co k to m o że , to p raw d a . 

W y n a lez io n o te ż „ ro b o ty 4 4 w y k o n y w u jące

- _ -_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ __ _  ro zm a ite p race . A le , b y „bekon44 sprzeda-

szy m  c iąg u  p o w ażn a . S zczeg ó ln ie ch a - [ w ały  p racę . P rzec in a jąca  m ias to  lin  ja  i w ał sw o ie m i? so > d o ty ch czas n ie s ły sze łiś -  

rak ter p rzy b ra ła  p o w  ó d ź w  o k o licach  i k o le jo w a s to i p o d w o d ^ . P _ .!z ':z_ i2  
N an tes , g d z ie  L o ara  za la ła  n ad b rzeżn e ! w ie lk ie j k lę sk i ży w io ło w e j n ie zan o -  

b u lw ary  i n iże j p o ło żo n e częśc i in ia -iło w an o  w N an tes o d 1 2 0 la r . Z in n y ch  
s ta . Is tn ie ją  o b aw y , b y  w  o d a  n ie  p rzer  j < 
w  a la w alu  w  D iv a tte , k tó ry ch ro n i m u jące  iw  ie śc i o szk o d ach w y rzą  
p rzed  za lew iem  k ilk a lu d n y ch  w si i u - n y eh p rzez  p o w ó d ź l)rn < m  P arv ż  —  

ro d za jn e  p o la . L u d n o ść w p o p ło ch u M aco n zo s ta ła za lan a ,  
u c iek a z zag ro żo n y ch o k o lic , u n o sząc m y c ia te ró w  k o le jo w y ch p rze rw an o  
z so b ą sw ó j d o b y tek . W sk u tek  p o w o - k o m u n ik ac ję k o le jo w ą m ięd zy  C h au -  
d z i s to czn ie  m o rsk ie w  N an te s p rze r- m o n t a J issey .

[m ia ro d a jn y ch , o rg an izacy j p szcze la r ­
sk ich , a  zw  ła szcza  n o w o p o w o łan eg o  d o  
ży c ia — C en tra ln eg o T o w arzy s tw a  
P szcze la rsk ieg o . M u si zo s tać o p raco -  

| w an y p lan  —  o s iąg n ięc ia  sam o w y sta r­

cza ln o śc i szczeg ó ło w y , tak , ab y  te ty ­
s iące  z ło ty ch , k tó re w y w o zim y  zag ra ­
n icę p o zo sta ły u n as , a d o ch ó d m ie li 
n as i ro ln icy . S p raw y te j n iew o ln o  b a ­
g a te lizo w ać , le cz te ż n iew o ln o  im p ro -  
w izo w  ać .

to w e fu d am en ty  p o m n ik a - sy m b o lu .

C ala P c lsk a sk ład a d ro g ą zb io ro w e j o fia r­

n o śc i fu n d u sze n a b u d o w ę B azy lik i M o rsk ie j, ze  

w szy stk ich s tro n n ap ły w a ją o fia ry i sk ład k i, 

k tó re u m o ż liw ią k o n ty n u o w an ie p rac b u d o w la ­

n y ch . T eraz jed n ak  K O L E J N A  P O M O R Z E . W  

te rn sz lach e tn em  i w ie lk iem  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  

n a ro d o w em  n ie m o że o n o s tać n a sza ry m  k o ń ­

cu o fia rn o śc i N a jeg o z iem i p o w sta je p o rt i 

m iasto , P o m o rze te ż m u si p rze jąć  s traż , ab y  jak -  

n a jp ręd ze j zn a laz ło  s ię o n o p o d  zm a te ria lizo w a­

n y m  zn ak iem  o p iek u ń czeg o  p ła szcza  G w iazd y  —  

M o rza - Ś w ią ty n i - P o m n ik a , B A Z Y L IK I M O R ­

S K IE J w  G d y n i. Jeże li w  zesz ło ro czn y m  b ilan ­

s ie te j p o zy c ji n ie zn a jd u jem y , n iech że ten  N o w y  

R o k n ap raw i b łąd p o s tan o w ien iem  w y su n ięc ia  

s ię n a czo ło o fia rn ik ó w  fu n d u szu b u d o w y  B azy ­

lik i. N ajd ro b n ie jsze rn i k w o tam i p rzek azan em i n a  

b u d o w ę B azy lik i M o rsk ie j w  G d y n i (P . K . O . 

1 7 0 -1 5 3 B an k G o sp o d a rs tw a K ra jo w eg o  w  G d y -

n i) p rzy sp ie szy m y s tw o rzen ie Ś w ią ty n i i z sza -

( lą P o d o b n ie  '• n 1^ ' W id o czn ie to n a jw ięk szy w y n a lazek  X X  
i w iek u ! D laczeg o o n im  tak m ało w iem y ?!

L o w a .io » n o m n u a  lau  im . z . n m y u u ! , ^ n icy ! U w aża jc ie ! Id z ie za -

s tro n 1 ' ran e ji n ad ch o d zą  ró w n ież  a la r- ' tU ad a n a u as ; B o có ż p o rzn iec ie , jak p cw -  
- - • . . . ąd zo -lu e^ 0 d n ia zo b aczy c ie , że zab ite p rzez w as

n y ch  p rzez  p o w ó d ź . D ro g a  P ary ż —  | "" 'y ‘■o zp o czn ą sp rzed aż sw eg o m ięsa !

■ W sk u tek p o d -;S trzeżc ie s ię !
1 P o w ied zc ie te raz C zy te ln icy , czy i rzeź ­

n ik n iem a k ło p o tu ?

HALPT.MANN ZGINIE 14 B.M.

Nowy Jork. O b ro ń cy  llap tm an n a .  
k tó ry p o rw a ł sy n k a  L in d b e rg a , o trzy ­
m ali zaw iad o m ien ie , że  eg zek u c ja  n a ­

s tąp i w  n o cy n a 1 4 s ty czn ia . O b ro ń cy  
zam ie rza ją z ło ży ć je szcze jed n ą p ro ­
śb ę  o  u ła sk aw  ien ie  d a  sąd u  w  N ew  je -  
sey .

Wieciór

Seledynowy

s o b o t a  1 1 b m . H o t e l p o d „ B ia ły m  O r łe m * *

nbjeRtyiuem
■ M O E M U g n K a iK B M n a S B B n B B M K B M M B B I

B e k o n y  s p r z e d a ją c e  m ię s o . . .
W  jed n em  z p ism  u k aza ła s ię p o d ru ­

b ry k ą „W ąb rzeźn o 1 4 —  tak a n o ta tk a :

— I rzeźnik ma swoje kłopoty! 

S k ład y rzeźn ick ie o d n ie jak ieg o czasu  

św iecą p u s tk am i. R zeźn icy zaw d z ięczać  

to m o g ą ty lk o „bekonom44, które sprze­
dają produkty mięsne prawie że o 20 gr 

taniej. W ed łu g  p o g ło sek k ilk u rzeźn ik ó w
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— ‘ N o , to  ch o d źm y . O  ile  au to  n ie b ęd z ie ju ż  
o itw a rte , to ty  je  o tw o rzy sz . N ik t n as  n ie  zo b aczy , 
a je że li n aw e t zo b aczy , to sp o s trzeżen ie , że w sa ­
d zo n o p ijak a d o  tak só w k i, n ie z ro b i w  ty m  zau ł­
k u  sen sac j  i.

W y n io słem  S tem h o lzera d o h a llu , g d z ie Jó ze ­
f in a  zg as iła  św ia tło  i o tw o rzy w szy  d rzw i n a  d w ó r, 
w y sz ła za m n ą . T rzy m a łem  g o w  ten sp o só b , że  
w isia ł m i n a ręk ach u b o k u , w lo k ąc n o g am i p o  
z iem i.

P rzeb y liśm y szy b k o p ięćd z ie s ią t k ro k ó w ,  
d z ie lący ch n as o d  tak só w k i. S iek ł d ro b n y  d eszcz .  
O k n a d o m ó w  b y ły  p o zas łan ian e . M in ę ła n as ja -  

ja ś p a ra , a le n ie w iem , czy n a n as w o g ó le sp o j­
rza ła . S zczęśc ie n am  sp rzy ja ło . S zo fe r ro zg ląd a ł  
s ię w łaśn ie za w łaśc ic ie lem  B u ick a , ta rasu jąceg o  
m u d ro g ę , tak , że w ład o w a liśm y n asz c ięża r d o  

tak só w k i b ez żad n eg o k ło p o tu . N ie zap o m n ia łem  
zac iąg n ąć  f iran ek .

U ło ży w szy u p io rn eg o p asaże ra w k ąc ie o d  
s tro n y  u licy , w y sk o czy łem  n a ch o d n ik i u ją łem  
Jó zefin ę za ręce . B y ły  z im n e  jak  ló d .

—  D zięk u ję —  szep n ą łem  z u s tam i p rzy je j  
u ch u . —  Je ste ś d z ie ln a  d z iew czy n a . Z re sz tą d am  
so ib ie rad ę  sam .

—  C o  z ro b isz?
—  S zo fer b ęd zie m ia ł n iem iłą n ie sp o d z ian k ę .  

P o ży czę o d  n ieg o  au to .
—  Jak to ------- ?

—  M o że u d a m i s ię —  rzek łem , s łu ch ając g ło ­
su  szo fera , .p o m stu jąceg o  o  d w a  d o m y  d a le j —  d o -  
k azać tak ie j sz tu k i, że m ias to  p o ch o w a teg o n ie ­
b o rak a .

—  N ie ro zu m iem ?  , w y m , czy jak ie j in n e j p rzy czy n ie , w  tru p ie k o -
—  W y w io zę g o  n a  p o p ie lisk o n a p rzed m ie - ła ta ła  s ię  je szcze  isk ra  ży c ia . D u sząc  s ię z  w ew n ę-  

śc iu  w iaszy n g to ń sk iem , w y k o p ię p ły tk i d ó l i p rzy - trzn eg o  śm iech u , ro zw iąza łem  sp lo t szm ac ian eg o  

sy p ię , a  ju tro  ran o  zw alą  n a n ieg o  to n n y  p o p io łu , szn u ra  n a  g a łce  la sk i i w y c iąg n ą łem  ją  z za u b ra -  
\ \ T w ’ . r .  z '.T * ’  o t  i Z A IZ A Z V /A łY i  za l I Z A 1 Y  I  O  O  ’ 1 )  1  O m O ir /A  7  >  1  1 I  f« -7 O  O  O 'Y X L r A jT A T  O  T » < Z A T C ’ < 7  € * \ ' |Q  f r i  1 [’ □ ' /O -

n ia  m eg o  m ilcząceg o  to w arzy sza . N astęp n ie k aza ­
łem  je ch ać szo fe rto w i d o n a jb liż sze j ap tek i, sk ąd  
za te le fo n o w a łem  d o  p ry w a tn eg o m ieszk an ia M au ­
ry ceg o . G ard ło  m i s ię śc isk a ło , ze  śm iech u  i m d ło ­
śc i.

—  T o  ty , M atu ry ? —  w y jąk a łem . —  M ó w i Je ­
rzy  P e te rs . N ie  w śc iek a j s ię , że  to  ja . B y łeś k ied y ś

W  p rzy sz ły m  ro k u  p o w stan ie  n a  jeg o  m o g ile p lac  
g o lfo w y ...

—  N a B o g a , b e rry , z ro b iłb y ś to ? C zy  n ie le ­

p ie j rzu c ić c ia ło  d o  rzek i?
—  R y zy k o w n e . Ju żb y  je  m o że ju tro ' w y ło w io ­

n o . l ak b ęd z ie  b ezp ieczn ie j. M u szę s ię te raz  sp ie ­

szy ć m o ja m aleń k a . Jeże li ten d u rn y szo fer za -  
a rz  n ie w ró c i -------

A le z jaw ił s ię n a  m o je w o łan ie m o m en ta ln ie .!  

Jó ze fin a p o ło ży ła m i ręce n a ram io n ach  i za jrza ­
ła  m i w  o czy . P o ca ło w a łem  ją , szep cąc :

—  Z am k n ij d o m  i jed ź za raz d o m atk i.

—  N o , ch y b a ! —  o d p a rła , co fa jąc s ię o d au ta .
—  B y w aj, T erry ! Ju tro  s ię zo b aczy m y .

—  P a , m ała! —  o d p a rłem , lo k u jąc s ię o b o k  
c ia ła . — A le ją D zies ią tą i p ro s to ! —  rzu ciłem  

szo fe ro w i. —  P e tem  p ro m en ad ą i B ro o d w ay ‘em !
I ru szy liśm y .
U p lan o w a łem  so b ie , że z B ro d w ay ’u k ażę  

sk ręc ić k u rzece i za trzy m ać s ię w  jak iem  s łab o  
o św ie tlo n em  m ie jscu . T u zasto so w ałb y m rew o l­
w er P eru i s te rro ry zo w aw szy szo fera , k aza ł m u  
w y siąść , p 'o ezem  zw iąza łb y m  g o  i zo s taw ił n a  z ie ­
m i, a sam  p o jech ał n a  p o p ie lisk a d o k o n ać o b rzę ­
d u  p o g rzeb o w eg o . W  s to su n k u  d o szo fera  b y ła  to  
b rzy d k a sz tu k a le cz n a raz ie n ie m o g łem  w y m y ­
ś lić n iczeg o  lep szeg o .

P rzy  sk ręcan iu w  A le ję D zies ią tą , tru p , k tó ­
ry zach o w y w a ł s ię d o te j ch w ili b ez za rzu tu , k i ­
w n ą ł s ię n a  s ied zen iu  i jeg o  lep k ie czo ło ze tk n ę ło  
s ię z m o ją  szy ją .

N i z teg o  n i z o w eg o  p o rw ał m n ie  p a ro k sy zm  
h is to ry czn e j w eso ło śc i, k tó rą o p an o w a łem  z n a j ­
w ięk szy m  tru d em . N ie raz m ia łem  d o czy n ien ia z  
u m arły m i, a le n ig d y  z tak  d z iw n y m  jak  ten . C zo ­

ło jeg o  b y ło c iąg le w ilg o tn e i w cale n ie z im n e.  
M ia łem  w ięc  p o ch o w ać ży w eg o  cz ło iw iek a .

P ew n ie  d z ięk i w ie lk iem u zd en e rw o w an iu , o d - i 
k ry c ie to  w y d a ło  m i s ię k o m iczn e . M o że b y łem  . 
b lisk i o b łęd u . C zy d z ięk i zas trzy k o m  m o rfin o -1  m iesz?

lw i s łu żb ie san ita rn e j?  P raw d a?
M asz zn a jo m y ch lek a rzy ? Z n asz jak ieg o ś  

s ław n eg o , k tó ry  m a d z iś d y żu r w  k tó ry m  ze szp i­
ta li? D o sk o n a le . S łu ch a j, M au ry , n ie m am  czasu  
n a w y jaśn ien ia . S p o tk am y s ię za k w ad ran s w  
A le i T rzec ie j. B ęd ę tam  czek a ł w  tak só w ce . N ie ,  
d o  d jab ła z b ry d żem ! T o  n ie ża rty , m ó j d ro g i!  
N ie je s tem  p o d  g azem , le cz « w tru d n e j sy tu ac ji. 
B ęd ę czek a ł w  tak só w ce w  A le i T rzec ie j, o  jed en  
b lo k  n a  p o łu d n ie o d szp ita la . W iem , że ch lap ie . 
U b ie rz s ię w  k a lo sze , cu k ro w y  p a jacu . D o  w id ze ­
n ia !

R L z lo ży łem  S tem h o lze ra n a ca łem  g łó w n em  
s ied zen iu , a sam  u sad o w iłem  s ię n a sk ład an em  
s ied zen iu o d  p rzo d u i p o d a łem  szo fero w i n o w y  
k ie ru n ek . P o d trzy m u jąc  o su w a jące s ię c iąg le c ia ­

ło , o b m y śla łem  b a jeeżk ę d la M au ry ‘eg o .
N im  o czo m  m lo im  u k aza ła s ię n a ro g u u licy  

jeg o  w y sm u k ła sy lw e tk a p o d  w ie lk im  p a ra so lem ,  
ju ż  m ia łem  b a jk ę g o to w ą . M au ry n o s ił b ru tk ę  
a la V an D y ck  i m ia ł ró żn e śm ieszn e p rzy zw y cza ­
jen ia z u p rzed zen ia (n p . n ie zn o sił d eszczu ), le cz  
p o za tem  b y ł zacn y  ch ło p  i m ia ł w o b ec  m n ie d łu g  
d z ięczn o śc i za  to , że  p io d ją łem  s ię  k ied y ś d la  n ieg o  
p ew n eg o w y w iad u . S ta le m i za to d z ięk o w a ł.

W y sk o czy łem  z tak só w k i je szcze w  b ieg u i 
n ie tracąc czasu n a  p o w itan ia , o d c iąg n ą łem  g o  n a  
s tro n ę i rzek łem  szy b k o  i c ich o  w  sam o  u ch o :

—  M au ry , m am  tam w au c ie S tem h o lze ra .  
W iesz , k to  zacz?  C ały  p o k ra jan y , m o że  ju ż  n aw e t  
d o g o ry w a . D o m y ślam  s ię , k to  to z ro b ił, a le w o lę , 
żeb y to s ię n ie ro zesz ło . M u sisz m i p o m ó c , m zu -
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P ie rw s z e s p ra w o z d a n ie  z  lo tn ic z e j a k c ji w o je n n e j 
n a  a f ry k a ń s k im  p la c u  b o ju

„ L a D is p e ra ta " to z n a c z y z ro z p a c z o ­
n a , a w ię c je s t to e s k a d ra s tra c e ń c ó w ,  
k tó ra d a la o s o b ie z n a ć w p ie rw s z y c h  
d n ia c h o fe n s y w y w ło s k ie j w A b isy n ji . 
P rz e w o d z i je j z ię ć M u s s o lin ie g o , m in . h r . 
C ia n o . W  „ C o rr ic re d e lla S e ra " c z y ta ­
m y s p ra w o z d a n ie p ie rw s z e g o lo tu o w e j  
e s k a d ry n a d A d u ą .

G e n . A in io n e C a t p rz e n ió s ł k o m e n ­
d ę lo tn ic z ą A fry k i w s c h o d n ie j d o g łó ­
w n e j k w a te ry o p e ra c y jn e j . D z is ia j  
w s z y s tk ie p o r ty  lo tn ic z e w  E ry tre i s ą  
p u s te ; n ie s ły c h a ć c h ó ru t ró jm o to ro w -  
c ó w  ta k , ja k w  in n y c h  d n ia c h , n ie w i­
d a ć ć w ic z e ń s a m o lo tó w  p o ś c ig o w y c h .  
S iły lo tn ic z e z g ro m a d z iły s ię w  p o r ­
c ie lo tn ic z y m  A s m a ry . W ła ś n ie ła d u ­
je s ię b o m b y  n a s a m o lo ty . O fic e rz y  
b a d a ją k a r ty to p o g ra f ic z n e , fo to g ra f ie  
p a n o ra m ic z n e  p rz e d o d lo te m . M ię d z y  
n im i z n a jd u je s ię k a p ita n -p ilo t G a la z z o  
C ia n o , k tó ry  ra p o r tu je , ż e  je g o  e s k a d ra  
b o m b a rd o w a N r. 1 5 p rz y ję ła n a z w ę  
„ L a  D isp e ra ta “ . N o s i o n a n a m o to rz e  
c z a rn y p ło m ie ń , te n s a m , k tó ry b y ł  
g o d łe m s ły n n e j e s k a d ry f lo re n c k ie j 
„ D is p e ra ta 4 ’ , s ły n n e j s p o w o d u k rw a ­
w e g o h a ra c z u , ja k i o d d a ła re w o lu c ji 
fa s z y s to w sk ie j . T e n c z a rn y p ło m ie ń  
o d d a ł k a p ita n o w i C ia n o p rz y o d je ź -  
d z ie z N e a p o lu k o n s u l O n o r i, d a w n y  
je j k o m e n d a n t.

M a n a s s p o tk a ć  z a s z c z y t, iż ja k o  
p ie rw s i z a b ły ś n ie m y b a n d e rą t ró jk o ­
lo ro w ą n a n ie b ie A d u y . E s k a d ra b liź ­
n ia c z a N r. 1 4 p o d  k o m e n d ą k p t. F o r-  
t i ‘e g o , w  k tó re j b io rą  u d z ia ł p ilo c i W ik ­
to r i B ru n o M u s s o lin i , —  w y m a lo w a ła  
n a k a d łu b a c h  g ło w y  lw ó w .

R a n k ie m  w  d n iu w y ru s z e n ia o b u ­
d z ił n a s  ś p ie w  m o to ró w . S ło ń c e  w s c h o ­
d z ą c e b ły s z c z y w n a s z y c h  2 7 ś m i­
g ła c h . O d la tu je m y . L e c im y  s z y k ie m  
t ró jk ą tn y m  p o  t rz y  a p a ra ty . N ig d y  n ie  
z a d ro ś c iłe m  m o je m u  k o m e n d a n to w i ja ­
k o  m in is tro w i, a le te ra z n a p ra w d ę  z a ­
z d ro s z c z ę m u ja k o  k o m e n d a n to w i te j 
p o tę ż n e j c e n tu r j i, k tó rą p ro w a d z i ja k o  
p ie rw sz ą d o w o jn y . N a c h y la m s ię i 
w id z ę z a p a ra tu , ja k d o łe m  k o le d z y  z  
b ra tn ic h  s a m o lo tó w  p o z d ra w ia ją s ię p o  

fa s z y s to w s k u .
W  d w ie g o d z in y p o o p u s z c z e n iu  

A s m a ry z n a jd u je m y s ię n a d m ia s te c z ­
k ie m  A d ig ra t . M y ś lim y o u m a r ły c h  
p o d  A d u ą (m o w a  o  k lę s c e W ło c h ó w  
p o d  A d u ą p rz e d k ilk u d z ie s ię c iu  la ty ) .  
P o z a rz ę k ą M a re b  w id z im y w d o le ,  
ja k m a sz e ru je  n a s z e w o jsk o , w y m a ­
c h u ją c k u n a m  rę k a m i. W y s z li o n i o  
3 -c ie j n a d ra n e m . J e s te śm y w  g łę b i

E tjo p ji i o c z y  k p t. C ia n o  i je g o  p o m o c ­
n ik a k p t. C a s e ro ś le d z ą u w a ż n ie m a ­
p ę i b u s o lę . W  id z im y m a łe o s ie d la  
w ie jsk ie , s k u p io n e d o o k o ła w y s c h n ię -  
n y c h  p o to k ó w . N a ty c h m ia s t s p o s trz e ­
g a m  A d u ę . W  ś ro d k u w id a ć o k rą g ły  
p a ła c k ró le w s k i, p rz e k s z ta łc o n y  o b e c ­
n ie w  fo r t, p e łe n  b ro n i i a m u n ic ji . C a ­
le m ia s to  je s t o b o z e m  w o je n n y m . P la ­
c ó w k i m u s z ą d o b rz e  c z u w a ć , p o n ie w a ż  
n ie b a w e m  o k o lic e  m ia s ta  z a lu d n ia ją  s ię  
t łu m e m  b ia ły c h  s z a t i n a ty c h m ia s t s p o ­
ty k a n a s g w a łto w n e p o z d ro w ie n ie  
s trz a łó w . D z ia łk a p rz e c iw lo tn ic z e  
s trz e la ją d o n a s z fo r tu , c ię ż k ie k a ra ­
b in y m a s z y n o w e  z d a c h ó w  p rz e d m ie ­
ś c ia . T o  je d n a k  n ie p rz e s z k a d z a  n a m  w  
t rz y k ro tn e m p rz e jś c iu s z y k ie m  p o je -  
d y ń c z y m  p o n a d m ia s te m , a b y  te rn le ­
p ie j c e lo w a ć b o m b a m i. W  k ró tk im  
c z a s ie o b o z y  w o js k o w e i g ru p y  z b ro j­
n e o w ija ją s ię d y m e m . P ło m ie ń  to ­
s k a ń s k ie j e s k a d ry . .D is p e ra ta 4 4 p o w ie ­
w a n a d  h a ła ś liw ą A d u ą . K p t. C a se ro ,  
s ta ry fa s z y s ta lo m b a rd z k i, z a tk n ą ł u  
g o d ła s a m o lo tu c h o rą g ie w k ę z w ią z k u  
fa s z y s to w s k ie g o z L e g n a n o . D z ie s ię ć  
m in u t z a w ro tn y c h , l iry c z n y c h .

K ie d y s ię o d d a la m y , n a p ró ż n o  ś c i­
g a n i p rz e z s trz a ły  k a ra b in ó w  m a s z y n o ­
w y c h i d z ia ł z A d u y , ju ż n ie ż y w im y  
w  s e rc u  w s p o m n ie ń z d a le k ie j p rz e ­
s z ło ś c i, w s p o m n ie ń o b o h a te rs tw ie  
w ło s k ie m , z d ra d z o n e m  —  a le ś w ie ż ą  
d u m ę te g o ra n k a , w  k tó ry m  p rz e ż y liś ­
m y  w ie lk ą  p rz y g o d ę , z n a c z ą c  p ie rw s z y  
e ta p n a s z e g o m ś c ic ie ls k ie g o m a rs z u .

A p a ra ty n a s z e , lż e js z e o p o ło w ę , 
w s k u te k  z rz u c e n ia  ła d u n k u b o m b , le c ą  
n a d m ia s te c z k a m i A d ig ra t i E n tisc io . 
T u ta j k o lu m n y a b is y ń s k ie z a c z y n a ją  
s trz e la ć d o n a s , a m y o d p o w ia d a m y ,  
z rz u c a ją c  n a n ie d e s z c z  b o m b . O b o z y  
p o d  A d ig ra t s ą b a rd z o g ę s to  s k u p io n e  
i w y s ta rc z ą  o k u la ry , a b y  ro z ró ż n ić je  
w ś ró d p ó l i g ó r . R a d io te le g ra fis ta  
p rz e s y ła w s z y s tk im s a m o lo to m ro z ­
k a z k p t. C ia n o d o u w o ln ie n ia s ię c a ł­
k o w ite g o  z ła d u n k u  b o m b . B ia łe  c h m u ­
ry . u n o s z o n e s z y b k im w ia tre m , m ie ­
s z a ją s ię w r n a s z y c h o c z a c h  z ru c h o -  
m e m i s z a re m i p la m a m i, k tó re w z n o s z ą  
s ię c o ra z  g ę s ts z y m la se m  p o n a d  o b o ­
z a m i. S p o g lą d a ją c w  o tc h ła ń  2000 m e ­
t ró w , ś le d z im y  u k o ś n ą p o d ró ż  n a s z y c h  
o s ta tn ic h  ś m ie r te ln y c h  d e p e sz .

O b e c n ie , h u c z ą c a e s k a d ra  w ra c a d o  
s w o je g o  p o r tu . H ra b ia  C ia n o  te le g ra ­
fu je g e n e ra ło w i A jm o n e , iż c a łk o w ic ie  
s p e łn ił p o w ie rz o n ą m u  m is ję .

pola walk w Abisynji

Gdy samochód ciężarowy utkwi w błocie

t rz e b a a m u n ic ję t ra n s p o r to w a ć n a b a rk a c h  p rz e z ro z la n ą rz e k ę . —  N a z d ję c iu w y c in e k z  

a b is y ń s k ic h p rz y g o to w a ń o b ro n n y c h p o d D ż id ż ig a , k tó ry  d o w o d z i, n a ja k ie t ru d n o ś c i n a p o ty ­

k a ją o p e ra c je w o je n n e . v

Jedyna kolej Abisynji

p ro w a d z ą c a z D ż ib u tt i d o A d d is A b e b y . M im o  te j k o le i w ie lb łą d je s t je d n a k z a w s z e je s z c z e  

g łó w n y m  ś ro d k ie m  t ra n s p o r tu w  A b is y n ji . N a z d ję c iu : K a ra w a n a w ie lb łą d z ia p rz e k ra c z a m o s t  

n a d k o le ją , k tó ra s ta n o w i je d e n z w a ż n y c h  c e ló w  w ło s k ic h o p c ra c y j w o je n n y c h .

Sytuacja rolnictwa na Pomorzu 

w miesiącu grudniu

B IL A N S  R A D J O rO N J I P O L S K IE J 1 9 3 5  P o lty k a  P o L k ie g o  R a d ja w  o k re s ie ty m  n a -

ROK.U. ।  s ta w ia s ię n a ro z w ó j p rz e m y s łu ra d jo w e g o , w

Ż a d n a c h y b a p o ra ro k u  n ie k ry je w  s o b ie .k ie ru n k u s z u k a n ia ta n :e g o o d b io rn ik a . P o ls k ie

W e d łu g  s p ra w o z d a n ia P o m o rs k ie j  
Iz b y  R o ln ic z e j o s ta n ie ro ln ic tw a  w  
g ru d n iu  u b . r . w a ru n k i a tm o s fe ry c z ­
n e  w  ty m  m ie s ią c u  u k ła d a ły  s ię n a o -  
g ó ł  p io im y ś ln ie  d la  ro ln ic tw a . Ł a g o d n y  
p rz e b ie g p o g o d y  p o z w o lił ro ln ik o m  
w y k o n a ć  o rk i z im o w e  d o  p o ło w y  m ie ­
s ią c a . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e w  ty m  
ro k u  o rk i z im o w e z o s ta ły  w  c a ło ś c i 
w y k o ń c z o n e . S ta n  o z im in  je s t n a o g ó l  
d o b ry .

N a p o m o rs k im ry n k u  z b o ż o w y m  
te n d e n c ja z n iż k o w a c e n z b ó ż z p o ­
p rz e d n ie g o  m ie s ią c a  u trz y m y w a ła s ię  
p ra w ie  b e z p rz e rw y  d o  k o ń c a g ru d ­
n ia . P o m im o , iż p o d a ż z b ó ż  w  ty m  
o k re s ie  b y ła  m n ie js z a , n iż  w  u b ie g ­
ły c h  la ta c h , c e n y  ż y ta  i p s z e n ic y  o b ­
n iż y ły  s ię w  c ią g u  g ru d n ia o 1 z ł . ,  
c e n y  ję c z m ie n ia  o  2 5  g r . n a  k w in ta lu .  
N a jw ię k s z y s p a d e k w y k a z u ją  c e n y  
o w s a , k tó re o b n iż y ły s ię o  2  z ł . n a  
k w in ta lu . Z n iż k a  c e n p s z e n ic y  i ż y ­
ta  z o s ta ła w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m ie s ią ­
c a  z a trz y m a n a , a  n a w e t u ja w n iła  s ię  
le k k a te n d e n c ja z w y ż k o w a . J e ż e li  
p o ró w n a m y te g o ro c z n e  c e n y  z b ó ż z  
c e n a m i w  o s ta tn im  d n iu  r . u b ., to  z a ­
u w a ż y m y , ż e o b e c n e c e n y  z w y ją t­
k ie m  p s z e n ic y , s ą  z n a c z n ie n iż sz e  n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . G ie łd a B y d g o sk a  
n p . n o to w a ła  ż y to  n a  p o z io m ie 1 5 .3 7  

/w o b e c 1 2 .5 7 w  ro k u  b ie ż ą c y m , ję c z -  
/ m ie ń 1 8 ,2 5  z ł . w o b e c 1 3 .8 7 z ł . w  r . b .  

o w ie s  1 5 .5 7  z ł . w o b e c 1 5 .7 5  w  r . b .

N a  ry n k u  p ro d u k tó w  h o d o w la n y c h  
s y tu a c ja  w  z a k re s ie  c e n  ró w n ie ż  u le ­
g ła  n ie z n a c z n e m u  p o g o rs z e n iu . W  p o ­
ró w n a n iu  je d n a k  z a n a lo g ic z n y m  o -  
k re s e m  r . u b . c e n y  b y d ła  n a o g ó l n o to ­
w a n o  n a  p o z io m ie u b ie g ło ro c z n y m  z  
n ie z n a c z n ą  ró ż n ic ą  n a  k o rz y ś ć  ro k u  o -  
b e c n e g o , n a to m ia s t c e n y  t rz o d y  c h le w ­
n e j k s z ta łto w a ły  s ię  z n a c z n ie  w y ż e j w  
r . b . i to  p rz e c ię tn ie  w ię c e j o  o k o ło  5 0  
z ło ty c h  n a  k w in ta lu .

N a ry n k u  n a b ia ło w y m  c e n y n a o -  
g ó ł u trz y m y w a ły  s ię  n a  p o z io m ie  c e n  
z p o p rz e d n ie g o  m ie s ią c a  z  w y ją tk ie m  
k ró tk ie g o  o k re s u s e z o n o w e j p rz e d ­
ś w ią te c z n e j z w y ż k i c e n . D z ię k i s to ­
s u n k o w o z n a c z n y m i ró ż n o ro d n y m  
m o ż liw o ś c io m  z b y tu  c e n y  m a s ła  u trz y ­
m a ły  s ię  n a  p o z io m ie  o k o ło  5 ,2 0  z a  k g .  
I g a tu n k u  w  h u rc ie .

W y n ik i z a rz ą d z e ń  R z ą d u , id ą c y c h  
w  k ie ru n k u  z w a rc ia  n o ż y c c e n p ro ­
d u k tó w  s p rz e d a w a n y c h  p rz e z ro ln i­
k ó w  i iw y itw o ró w  p rz e m y s ło w y c h , n a ­
b y w a n y c h  p rz e z  ro ln ik ó w  je s z c z e  n ie  
d a ją  s ię z a u w a ż y ć  n a  w s i, g d y ż  h a n ­
d e l d e ta lic z n y  d o ty c h c z a s n ie z a re a ­
g o w a ł, p o z a  c u k re m  n a  o b n iż k ę c e n  
h u r to w y c h .

ta k  s p e c y f ic z n e g o  n a s ta w ie n ia d o w y d a rz e ń  ź y - R a d jo . ro z u m ie d ą ż e n ie to  d o b rz e i ro z p o c z y n a

c io w y c h , ja k N o w y R o k . W  o k re s ie ty ra w y ­

k a ń c z a ją c b ila n s ro k u  u b ie g łe g o , s ta ra m y s ię  

p rz y g o to w a ć d o id ą c y c h k u  n a m  z ja w is k  p rz y ­

s z ło ś c i.

R e k S ta ry , u b ie g ły , o b f ito w a ł w  w y d a rz e -

n ia p o i.ty c z n e , e k o n o m ic z n e i g o s p o d a rc z e . g ło ś n ik a c h ra d jo w y c h , s łu c h a ją c t ra n s m .s ji ż a -  

P o d w z g lę d e m  te c h n ik i lu d z k o ść m e u s ta ła w io b n e j. K to  p rz e ż y ł w ó w c z a s te  t ra g ic z n e  c h w i-  

b ra w u ro w y m  m a rsz u  n a p rz ó d  i z a c z ę ła o s w a ja ć  | Ie  — z a p o m n i ic h  s p e w n o ś c ią  n ig d y . A  p ó ź -  

s ię  c o ra z  b a rd z ie j z je j n a jn o w s z e m i z d o b y c z a m i. ! n ie j ? Z n a m ie n n e p rz e m ó w ie n ie p rz e d m ik ro -

S z c z e g ó ln ie z n a m ie n n y  b y ł ro k u b ie g ły d la  

ra d jo fo n  i p o ls k ie j , k tó ra w y s z e d łs z y  z n ie m o w ­

lę c e g o  o k re s u  p o w ija k ó w , s ta ła  s ię  b a rd z ie j d o j ­

rz a ła , z y s k u ją c o g ó ln ą p o p u la rn o ś ć  w  s z e ro k ie m  

te g o s ło w a z n a c z e n iu . Z ró b m y k ró tk i b ila n s  

n a jb a rd z ie j w a ż k ic h w y d a rz e ń  w  ż y c iu ra d jo -  

fo n ji p o ls k ie j w  ro k u 1 9 3 5 . A  w ię c p rz e d e w -  

s z y s tk ie m  Z ja z d M ię d z y n a ro d o w e j U n ji R a d io ­

fo n ic z n e j. D o n io s łe o b ra d y , d o ty c z ą c e ra d jo -  

fo n ji ś w ia to w e j, to c z y ły  s ię w  s to lic y n a s z e g o  

p a ń s tw a .

S p ó jrz m y n a o k re s n a s tę p n y : S p ó łk a A k ­

c y jn a p o d n a z w ą „ P o ls k ie R a d jo “ , b ę d ą c a d o ­

ty c h c z a s p rz e d s ię b io rs tw e m  p ry w a tn e m , o b li-  

a z io n e m  n a z y s k a k c jo n a r ju s z ó w , p rz e c h o d z i  

p ra w ie w y łą c z n ie n a w ła s n o ś ć p a ń s tw a . Z m ia ­

n a ta s p o w o d o w a ła c a łk o w itą re fo rm ę p o li ty k i,  

z a ró w n o w e w n ę trz n e j , ja k i p ro g ra m o w e j. W y ­

s u w a s ię n a s ta w ie n ie P o ls k ie g o R a d ja , ju ż n ie  

w  k ie ru n k u  p rz y s p o rz e n ia s o b ie ja k n a jw ię k s z e j 

i lo ś c i d o c h o d ó w , le c z o g ó ln e j ra d jo fo n iz a c ji  

k ra ju .

W  ro k u  u b ie g ły m  P o ls k a z y s k a ła ró w n ie ż  

n o w ą ro z g ło ś n ię w T o ru n iu , k tó ra ja k o ro z ­

g ło ś n ia re g jo n a ln a n a P o m o rz u m a s p e c ja ln e  

z n a c z e n ie .

in te n sy w n ą p ro p a g a n d ę n a ty m  o d c in k u .

W ie lk ie w y d a rz e n ia p o li ty c z n e , a p rz e d e w -  

s z y s tk ie m  ś m ie rć P ie rw s z e g o  M a rs z a łk a P o lsk i  

w s trz ą s n ę ły o p in ją p u b lic z n ą . O k ry ty ż a ło b ą  

k ra j, z z a p a r ty m  o d d e c h e m  s ta n ą ł ła w ą p rz y

fo n e m  w y b itn y ch  m ę ż ó w  s ta n u  i c a ły  k o m p le k s  

z a g a d n ie ii i w y d a rz e ń d o n io s ły c h  s ta n o w ią c y c h  

n ie k ie d y o p rz y s z ło ś c i n a ro d u , p rz y z w y c z a ja  

lu d z i d o  m y ś li , iż  ra d jo  n ie  je s t ju ż ty lk o  z w y k łą  

ro z ry w k ą , a s ta je s ię n ie o d z o w n y m  c z y n n ik ie m  

w  ż y c iu s p o łe c z n e m . T o n o w e , n a s ta w ie n ie  

p u b lic z n o ś c i , je s t m o ż e n a jle p s z y m s p rz y m ie ­

rz e ń c e m  d a ls z e j ra d jo fo n ji k ra ju i n ie w ą tp liw ie  

p o w s ta ło  w  ro k u  u b ie g ły m . Z d o b y w a m y c o ra z  

w ię k s r .ą i lo ś ć ra d jo s łu c h a c z y , g d y ż ra d jo z y ­

s k a ło ju ż p ra w o o b y w a te ls tw a i o w e tw a rd e  

p o d w a lin y , k tó re c e c h u ją ro z ro s t ra d jo fo n ji z a ­

g ra n ic z n y c h . P u b lic z n o ś ć p o ję ła c z e m  je s t ra d -  

jo fo n ja , ro z u m ia n o , ja k  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  k u l ­

tu ra ln y m , je s t p o s ia d a n ie ra d jo o d b io m ik a  p rz e z  

k a ż d e g o o b y w a te la . R a d jo to  k o n ta k t z e ś w ia ­

te m , to w y c h o w a w c a i p rz y ja c ie l . O te m  ju ż  

w ie m y  w s z y s c y , s p o d z ie w a ć s ię w ię c n a le ż y , iż  

n ie d a le k i je s t o k re s , w  k tó ry m  n itk i a n te n z a ­

w ie s z o n e n a k a ż d y m  d a c h u  ś w ia d c z y ć b ę d ą , iż  

w  n a ju b o ż s z e m  n a w e t m ie s z k a n k u  g o ś c i o d b io r ­

n ik ra d jo w y . R o k o b e c n y s ta n ie s ię ró w n ie ż  

re a liz a c ją h a s ła ! „ F ro n te m  d o w s i“ . A  w ie ś  

p o ls k a p o z n a w s z y s ię o s ta te c z n ie z ra d jo fo n ją  

p rz e s ta n ie b y ć g łu c h y m  z a k ą tk ie m  z a b ity m  o d  

ś w ia ta d e s k a m i.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

O^ófne

UW AG A EM ERYCI!

W szyscy em eryci, którzy otrzym a  
li dekrety obniżające winni się zgło  
sic natychm iast u sekretarza p. Sza  
lińskiego ul. Chełm ińska 6, gdzie o  

trzym ają potrzebnych inforniacyj.

MMIm v  Ult nriini
tu e tk i i k o śc io ła < w S w a rze w  ie lo te m  
b ły sk a w ic y o b ie g ła c a łe K a sz u b y ,  
w z ru sz y  ła d o  g łę b i lu d k a sz u b sk i i 
s ta ła  s ię  b o d ź c e m  d o  n o w  y c h  p ie lg rzy ­
m e k h o łd o w n ic z y c h d o c u d o w n e g o  
m ie jsc a .z d ję li w ie c z n ą la m p k ę z  p rz ed  o łta rza  

g io w  n e g o  i , p rz y św ie c a ją c  so b ie , roz­
p o c z ę li ra b u n e k . L a m p k ę z n a le z io n o  

p ó ź n ie j o b o k o łta rza g łó w n e g o , a n a  
n ie j d o k ła d n e o d c isk i lin ij d a k ty lo -  

[ sk o p ijn y  c h .
D o k o n aw  sz y z b e z c ze sz c z en ia o łta ­

rz a  g łó w  n e g o  i ta b e rn a k u lu m , w  la m y -  

v u u v n  ix v j w - w  u c z ę o d sz u k a li u k ry  ty w  ła w  k a c h  
g u ry , p rz y  te in sp lo n d ro w ali k o śc ió ł i k lu c z  d o  d rz w  i z a k ry stji, sk ą d  z e b ra li 
z ra b c łw ia li sz ere g  c e n n y ch p rz e d m io - kielichy złoty i srebrny.
tó w  litu rg ic zn y c h . I P o n ie w aż z b ro d n ia rz e , n a jw id o c z -

Z b ro d n ia rz e  p rz e d o sta li s ię  d o  w n ę - n ie j, b a rd z o  s ię sp ie sz y  li lu b te ż n ie

W so b o tę , 4 s ty c zn ia w  g o d z in ac h  
n o c n y c h  d o k o n a n o  włam ania do ko-

K ARTY  ŁO W IECK IE.

M in . R o ln ic tw a i R e i. R o ln y c h ro ­
z e sła ło  d o w sz y stk ic h u rz ęd ó w  w o je ­
w ó d z k ich z w y ją tk iem  Ś lą sk ie g o p i ­
sm o  o k ó ln e , w  k tó re m  w p o ro z u m ien iu  
z M in . S p raw W e w n ę trz n y c h , w y ja ­

śn ia , ż e w y d a n ie  k a rty ło w ie c k ie j n ie  
m o ż e b y ć u z a le żn io n e o d u isz c ze n ia ;  
sa m o rz ąd o w e g o p o d a tk u  o d p o lo w a ­
n ia , g d y ż  b y ło b y  to  sp rz e cz n e z  a rt. 2 8

W  n o c y  z 3 n a 4 d o z a m k n ię te g o  
kościoła swarzewskiego, g d z ie  z n a jd u ­
je się cudowna statua N. M . Panny, 
w ła m ali s ię n ie z n a n i o p ry sz k o w ie i

p u ją c o  w y m ie n ia ją  p rz y  p a d k i, w  k tó ­
ry c h n a le ży , w z g lę d n ie m o ż n a o d m ó ­

w ić w y d a n ia k a rty ło w ie c k ie j.
R o z p o rz ą d ze n ie M in . S p raw  

w n ę trzn y c h  z d n ia  2 5 . 1 1 . 1 9 3 2 r  
le ż n ia  ty lk o  p ra w o  w y  k o n y w a n ia  p o ­
lo w a n ia o d  o p ła ty w sp o m n ia n eg o  p o ­

d a tk u . W  y k o n a n ie z a ś p ra w a  p o lo w a ­
n ia n ie je s t ró w  n o z n a cz n e z u z y sk a ­

n ie m  k a rty  ło w  ie c k ie j.

trza  k o śc io ła p rz e z o k n o , ro z b ili ta ­
b e rn a k u lu m , p o w y w ra c a li lic h ta rz e  
n a  o łta rzu , a o p ró c z te g o  p o d a rli o fia ­
ro w a n y  p rz ez c e sarz a W ilh e lm a I . o -  
b ra z n a d o łta rz em  g łó w n y m , p o c z e m

W e - Ł u p e m  w ła m y w ac z y p a d ła z ło ta  
m o n s tra n c ja  z w ie lk ą h o s tją , p u sz k a  
z k o m u n ik a n ta m i i k ie lic h y  z ło ty i 
s re b rn y .

c z u li s ię z u p e łn ie  b e z p ie c zn i, nie zdą­
żyli jeszcze rozbić puszek z datkam i 
pieniężnem i.

P ie rw sz e w ia d o m o śc i, ja k ie s ię  
p rz e d o s ta ły d o lu d n o śc i S w a rz e w a , 
w y w o ła ły  n ie s ły c h a n e w ra że n ie . L u d ­
n o ść je s t o g ro m n ie p rz y g n ęb io n a ,  
c z eg o  n a jle p sz y m  d o w o d e m  je s t fa k t, 
ż e k ry ty cz n e g o  d n ia w  ż a d n y m  d o m u  

n ie  g o to w a n o  o b ia d u , a  c a ły  c z as  sp ę ­
d z o n o  n a  m o d ła ch .łŁ  1 , IY  Ik iU V 1 U |7 U  Z - 'łZ  £  V 7 C 4 , 

n ia rze  w y ję li z a k ry tą z a o b ra z em  (w C a ła  lu d n o ść K a sz u b , a  z w łasz c z a  
[o łta rz u g łó w n y m ) c u d o w n ą s ta tu ę ry  b a c y  u w  a ż a ją  S w a rz e w o , s ły n ąc e  c u

K O M UNIK AT

W SPRAW IE TARG Ó W REM O NTOW YCH.

P o m o rsk a Izb a R o ln ic za p o d a je n in ia jsz em  

d o  w ia d o m o śc i P . T . H o d o w c ó w , ż e z a k u p y k o n i 

rem o n to w y c h d la w o jsk a w p o d o k re s ie IV -ty m  

1 9 3 5 /3 6 r . o d b ę d ą  s ię n a te ren ie P o m o rza w  n i­

ż e j p o d a n y c h  te rm in ac h i m iejsc o w o śc iac h :

ś ro d a , d n ia 2 2 s ty cz n ia 1 9 3 6 r . o g o d z in ie  

1 3 ,3 0  w  P u c k u ;

w to rek , d n ia 2 5 lu teg o 1 9 3 6 r . o g o d z in ie  

1 0 ,0 0 w B ro d n ic y ;

ś ro d a , d n ia 2 6 lu te g o  1 9 3 6  r . o g o d z in ie 1 0 ,0 0  

w  Ja b ło n o w ie ;

c z w a rta k , d n ia 2 7 lu te g o 1 9 3 6 r . o g o d z in ie  

1 0 ,0 0 w  C h e łm ż y ;

ś ro d a , d n ia d m arc a 1 9 3 6 r . o g o d z in ie 1 1 ,0 0  

w  S ę p o ln ie .

K o m is ja R e m o n to w a z ak u p y w a ć b ę d z ie  

k o n ie w  w ie k u o d 3 i p ó ł d o 6 la t w łą c z n ie , 

ty lk o o d ro ln ik ó w  —  h o d o w c ó w  i in n y c h o só b  

z w y łąc ze n ie m  z aw o d o w y ch h a n d la rz y k o n i.

1 )

2 )

3 )

4 )

5 )

Pom orska Izba Rolnicza

Pomortu

—  Toruń. — M in. Rolnictwa na  

Pom orzu. —  6 b m . p rz y b y ł n a te ren  
w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o p . m in i­
s te r R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h  Ju l-  

ju sz P o n ia to w sk i. P a n m in is te r w  
to w a rz y s tw ie  d y re k to ra  d e p a rtam e n ­
tu  U rz ąd z e ń  R o ln y c h  p . K ra w  n isk ieg o  

i n a c z e ln ik a w y d z ia łu R o ln ic tw a i 
R e f. R o ln y c h p o m o rsk ie g o U rz ęd u  

W o je w ó d z k ieg o p . C e c e n io w sk ieg o  

d o k o n a ł in sp ek c ji o sad  ro ln y c h  w p o ­
w ie c ie  św ie c k im  i c h e łm iń sk im . W  d ro  

d z e p o w ro tn e j p a n m in is te r z a trz y ­
m a ł s ię  w  T o ru n iu , sk ą d  p o  k o n fe re n ­
c ji z w o je w o d ą K irtik lise m  o d je c h a ł  

w ie cz o rem  d o  W a rsz a w y .

— Toruń. Aresztowanie m łodocia ­
nego zabójcy. P o lic ja z a a re sz to w ała  

IS -le tn ie g o k  r . S k o w ro ń sk ie g o , k tó ry  
p rz ed  k ilk o m a d n ia m i, u c z e stn ic z ąc  w  
b ó jc e z k o le g am i, p o b ił je d n e g o  z  
n ic h  d o u tra ty - p rz y to m n o śc i. P o b ity  
1 4 -le tn i c h ło p ie c jó z e ł K ra jc z e iw sk i  

p rz y w iez io n y ' d o sz p ita la z m a rl p o  

d w ó c h d n ia c h w sk u te k  w strz ą su  m ó ­

zgu.

—  W ejherowo. Pod pokrywką Stra­
ży Poż. —  wyszkolenie wojskowe. —  
W  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc ia c h  n a  p o ­

g ra n icz u P o lsk i w  p o w  ie c ie L a u en -  
b u rg  p o s tro n ie n ie m ie ck ie j o d p a ru  

m ie się c y  o rg a n iz o w a n e są p rz y m u so ­

w e s tra ż e  o g n io w e , d o  k tó ry c h  m u sz ą  
n a leż e ć w sz y sc y m ę żc zy ź n i w  w ie k u  
o d 1 8  d o  4 5 la t. W  p rz y m u so w y c h o r ­

g a n iz ac jac h s traż a ck ic h c z ło n k o w ie  

p rz ec h o d zą p e łn e w y sz k o le n ie w o j­
sk o w e p o d k ie ru n k ie m  b . o fic e ró w  
R e ich sw eh ry . T w o rz e n ie p rz y m u so ­

w y c h s traż y o d b y w a s ię p rz e d e w -  

sz y s tk ie m  ta m , g d z ie w p ły w y N . S . 

D . A . P . z a cz ę ły  s łab n ą ć .

\a jśw  ię tsz e j M a rji P a n n y  z D z ie c ią t- d a rn i, z a Częstochowę K aszubską. L e -  
c :—  i------  - --------- .i: -----  . g e n d a b o w ie m  g ło s i, ż e c u d o w n a  s ta -

k n o i ju ż n a c m e n ta rz u k o śc ie ln y m  tu e tk a _ \. 1 '. M ., k tó ra p a d la łu p e m  
zdarli złotą koronę z głowy N. M . P. i św ię to k rad c ó w ^ , p rz ed  k ilk u  w ie k a m i  

Dzieciątka, n a s tę p n ie w y ła m a li sre- p rz e w ie z io n a b y ła d o H e lu i tu n ie sz -

k ie m  Je zu s , k tó rą w y rz u c ili p rz ez o - g e n d a  b o w ie m  g ło s i, ż e c u d o w n a s tu ­

zdarli złotą koronę z _  

Dzieciątka, n a s tę p n ie w y ła m a li  
brny prom ienisty nim b, złote berło, 
ła m iąc  p rz y ie m  rą c zk ę  M a tce  B o sk ie j,  
w re sz c ie połam ali ślicznie rzeźbioną  
podstawę —  a statuetkę porzucili pod  
kościołem .

Z a ra z w sz e cn y m  ra n k ie m  k o śc ie l­
n y z a a la rm o w a ł p ro b o sz c z a p a ra f  j  i 
sw a rz e w sk ie j ks. radcę W ojciecha  
Pronobisa, k tó ry z a b e z p ie c zy ! m ie j­

sc e  z b ro d n i d o  c z a su  p rz y b y c ia w ła d z  
p o licy jn y c h .

W św ie tle d o c h o d z e ń w stę p n y c h  
u s ta lo n o , ż e z b ro d n ia rze o tłw ó rz y li 
o k n o k o śc io ła o k o ło  g o d z in y 1 -e j w  
n o c y ja k im ś ż e la z n y m  p rz ed m io te m , 
p o te m  w  p re zb ite rju m  o d su n ę li ry g le  
d rz w i w e w n ę trzn y c h i w  te n sp o só b  
z n a le ź li s ię w e  w n ę trzu  św ią ty n i. T u

—  K ościerzyna. — Nieszczęśliwy  
w y p a d ek . —  W e w  s i K a lisz p o w . k o ś-  

c ie rsk ie g o w  m ie sz k a n iu g o sp o d a rz a  
Ja k ó b a  K a sz u b o w k s ie g o  w y d a rz y ł s ię  

tra g icz n y w y p a d ek . Z a m ie szk a ły ’ u  
K a szu b o w sk ie g o ro b o tn ik Ja k ó b P a -  
ła b u c k i w  c z as ie o liw ien ia s trz e lb y  

m y śliw sk ie j n a c isn ą ł n ie u m y śln ie  k u ­
re k . S trze lb a w y p a liła , ra n ią * c śm ie r ­
te ln ie P a łu b ic k ie g o . Z m a rły p o z o s ta ­
w ił ż o n ę i d w o je n ie le tn ic h  d z ie c i.

—  Chojnice. —  Pożar. — W  z a b u ­
d o w a n iac h ro ln ik a W  in c e n te g o Ja ż ­
d ż e w sk ie g o w e w si M ę c ik a le (p o w  
c h o jn ick i) , z n ie w y ja śn io n y c h p rz y ­

c z y n  p o w sta ł p o ż a r, k tó ry  d o sz c zę tn ie  
s tra w ił s to d o łę z e z b o że m  i n a rz ę ­
d z ia m i ro ln icz em i o ra z c h le w  i s ta j­

n ię . W  o g n iu  p a d ły  2 m a c io ry , 2 0  p ro ­
s ią t, 5 o w ie c  i k ilk a d z ie sią t sz tu k  d ro ­
b iu . S tra ty  m a te rja ln e  w y n o sz ą o k o ­
ło  6 0 0 0  z ł.

CZW ARTEK , dnia 9 stycznia.
6 ,3 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rze . P o b u d k a d o g im n a ­

s ty k i. G im n a s ty k a . K o n c e rt p o ran n y . 7 ,2 0 D zie n n ik p o -

ran n y . —  K o n ce rt. 7 .5 0 O d c z y ta n ie p ro g ram u n a d z ie ń  

b ie ż ą cy . 7 ,5 5 P a rę in fo rm a cy j. 8 .0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł. 

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su . H ejn a ł. 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

(2 .1 5 K o n c e rt. 1 5 .2 5 C h w ilk a g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o .  

1 3 ,5 0 M u z y k a le k k a . 1 5 ,1 5 W ia d o m o śc i o e k sp o rc ie p o l ­

sk im . 1 5 .3 0 P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 5 .5 0 K o n ce rt. 1 6 .0 0 O p o ­

w ia d an ie d la d z ie c i: A M a rc c lja n ek w cią ż w ęd ru je .  

1 6 ,1 5 M u z y k a z p ły t. 1 6 ,5 5 P o k ło n P o m o rz an w sz o p ie . 

1 7 .0 0 W  fa b ry c e l o rd a . 1 7 ,1 5 E g z o ty c zn a p o d ró ż (re p o r ­

ta ż m u z y cz n y ). 1 7 .5 0 K sią ż k a i w ied z a . 1 8 ,0 0 K ec ita l  

fo r te p ia n o w y . 1 8 ,3 0 P ro d u k cja b e k o n ó w n a P o m o rz u . 

1 8 ,4 0 Ja k sp ę d z ić św ię to ? 1 8 ,4 5 K w a d ran s m a rsz ó w . —  

1 9 .0 0 P o g a d an k a a k tu a ln a . 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o -  

in o rsk a . 1 9 ,1 0 Z a p o w ied ź p ro g ram u n a d z ień n a stę p n y .  

1 9 ,2 0 K o n c e rt rek la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d . sp o rto w e z P o ­

m o rz a . 1 9 .4 0 W iad . sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 .5 0 P o g a d an k a .  

2 0 ,0 0 M u z y k a le k k a . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5  

O b ro n a p rz e c iw lo tn ic z o -g a z o w a . 2 1 ,0 0 P re m jera s łu c h o ­

w isk a : ..G o śc ie n a w ie cu " . 2 1 ,3 5 N a sz e p ieśn i. 2 2 ,0 0

।  K o n c ert sy m fo n icz n y . 2 5 .0 5 M u z y k a ta n e cz n a .

c z o n a  w  te m te jszy m  k o śc ie le . W  ro k u  
1 7 7 5 c u d o w n a s ta tu e tk a , sp o w o d u  re ­
fo rm a c ji i p rz e ję c ia  k o śc io ła h e lsk ie ­
g o  p rz ez  e w an g e lik ó w , z n ik n ę ła z  H e ­
lu  i p o w ró c iła  d o  S w a rz e w a, p rz e b y ­

w a jąc  p rz e strz e ń  m o rze m w sp o só b  
c u d o w tn y .

O d tą d  sk ro m n a  w io sk a  n a d  z a to k ą  
P u c k ą  z a sły n ę ła  n a  c a łe P o m o rz e z li ­
c z n y c h ła sk i c u d o w n y c h u z d ro w ień  

ś le p c ó w , g łu c h y c h , k a lek i in n y c h  
c ię ż k o c h o ry c h . P o b o ż n y  lu d  o d b y w a  
lic zn e p ie lg rzy m k i d o S w a rze w a , i 
w z a m ia n  z a d o z n a n e la sk i sk ła d a w o ­

ta  i d o w o d y  b e z g ran ic z n e j c z c i d la  c u ­
d o w n e j P a n ien k i.

W ia d o m o ść  o n ie sły c h an ie  b e s tja l-  
sk iem  z b e z c ze sz c ze n iu c u d o w n e j s ta -

P O  K Ł O N  
P O M O R Z A N  
W  S T A JE N C E

W E CZW ARTEK  9.1. O G ODZ. 16.45

PIĄTEK dnia 10 stycznia.

6 ,5 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . P o b u d k a d o g im n a ­

s ty k i. G im n a sty k a . K o n ce rt p o ran n y . 7 ,2 0 D z ie n n ik p o ­

ra n n y . —  K o n ce rt. 7 .5 0 O d c z y ta n ie p ro g ram u n a d z ie ń  

b ie ż ą cy . 7 ,5 5 P a rę in fo rm ac y j. 8 ,0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł.  

1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su . H ejn a ł. 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la sz k ó ł: L e g e n d a o P a n a jez u sk o w e j  

c h o in c e . 1 2 .4 0 M u z y k a sa lo n o w a . 1 5 ,2 5 C h w ilk a g o sp o ­

d a rs tw a d o m o w e g o . 1 5 ,3 0 Z ry n k u p ra cy . 1 3 ,3 5 M u z y k a

le k k a (p ły ty ) . 1 5 ,1 5 W ia d o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im .  

1 5 .2 0 K o m u n ik a t g ie łd o w y . 1 5 .5 0 U tw o ry w irtu o zo w sk ie  

(p ły ty ) . 1 6 .0 0 P o g a d a n k a d la c h o ry ch . 1 6 ,1 5 K o n ce rt z e  

L w o w a . 1 6 .4 5 C h w ilk a p y ta ń (d la d z ie c i) . 1 7 ,0 0 R e p o r- j 

ta ż z p ra co w n i e n to m o lo g icz n e j. 1 7 .1 5 M in u ta p o e z ji.  

1 7 ,2 0 R e cita l śp ie w a cz y . 1 7 ,5 0 P o ra d n ik sp o rto w y . —  

1 8 ,0 0 K o n c e rt k a m e ra ln y . 1 8 ,5 0 T e k sty o P o m o rzu i a u ­

to ró w p o m o rsk ich : Z p a m ię tn ik ó w Jó z efa W y b ic k ieg o  

—  R ec y tac je p ro z y . 1 8 ,4 5 F o rte p ian ja k o in s tru m e n t  

ja z z o w y (p ły ty ). 1 9 .0 0 P o g a d a n k a sp o łe c z n a . 1 9 .0 5 W ia ­

d o m o śc i g o sp o d a rcz e z P o m o rz a . 1 9 .0 9 C h w ilk a m o rsk o -  

p o m o rsk a . 1 9 ,1 0 P ro g ra m  n a d z ień n a s t. 1 9 ,2 0 k o n ce rt  

re k la m o w y . 1 9 ,5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . —  

1 9 .4 0 W ia d . sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 B iu ro S tu d jó w  ro z - ; 

m a w ia z e s łu c h ac z am i P . R . 2 0 ,0 0 O rk ie stry i so liśc i  

(p ły ty ) . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o l­

sk i w sp ó łc z e sn e j. 2 1 ,0 0 O ry g in a ln e i p a ra fra z o w a n e  

w alc e fo r tep . 2 1 ,5 0 O p era w 1 a k c ie ,.L a S e rv a P a-  

d ro n a " (S łu ż ąc a p a n ią ) . 2 2 ,2 0 C h iń sk i f le t —  sy m fo n ja  

k a m e ra ln a . 2 2 ,4 0 M u z y k a ta n e cz n a .

ENERG ICZNE STANOW ISK O  

W ŁADZ PO LICYJNYCH .

N a m ie jsc e św ię to k rad z tw a d o k o ­
n a n e g o  w  k o śc ie le  w  S w a rz e w ie  w y je ­

c h a ły  iw  d a d z e  p o lic y jn e  z o k o licz n y c h  
p o s te ru n k ó w '. Z W e jh ero w a p rzy b y ł  
k o m e n d a n t p o w  ia to w y  P . P ., k tó ry ’ o -  
so b iśc ie k ie ru je ś le d z tw e m .

P o z o s taw io n ą p rze z z b ro d n ia rz y  
la m p k ę z o d c isk a m i p a lc ó w  p rz e k az a ­
n o  d o  b a d a ń  d a k ty lo sk o p ijn y c h . W ła ­

d z e w  y d a ły ' sz ere g  z a rz ą d z e ń , p o ru ­

sz a ją c  c a ły ’ a p a ra t ś le d cz y .

Ja k s ię d o w ia d u je m y , o rg a n a p o ­
licy jn e  w p a d ły ' ju ż  n a  tro p  w ła m y w a ­
c z y , k tó rz y ’ n ieb a w  e m  z o s tan ą  a resz to ­
w a n i.

W y szło  n a  ja w , iż w p rz ed d z ień  
k ry ty c z n e j n o c y ’ , tj . d n ia  5  b m . w  p o ­
b liżu k o śc io ła sw a rz e w sk ie g o k ręc ili  
s ię n a ro w e rac h  ja cy ś trz e j n ie z n a n i 
o so b n ic y , c o d o k tó ry ch  z a ch o d z i p o ­
d e jrz e n ie , ż e p o p e łn ili z b ro d n ię .

P o w sz e ch n ie m ó w i s ię o te rn , ż e  
z b ro d n i n i d o k o n a ł ż a d e n  z m ie sz k a ń ­
c ó w ' S w a rz e w a, g d y ż lu d n o ść w io sk i  
je s t b e zg ran ic zn ie  p rz y w  ią z an a  d o  k o ­
śc io ła sw a rze w sk ie g o ; z b ro d n ia  je s t  
n ie w ątp liw ie d z ie łe m  św ież o a m n e -  

s tjo w a n y c h  w ię ź n ió w , k tó rz y  w  d n iu  
5 b m . w  g o d z in a c h  p o ra n n y ch  o p u śc ili  
m u ry  w ię z ien ia k a rn e g o  w  W e jh ero ­
w ie .

ARESZTO W ANIE PO DEJRZANYCH  

O UDZIAŁ W  ZBRO DNI.

W  la d z e p o lic y jn e a resz to w a ły  
d w ó c h  o so b n ik ó w ’ , c o  d o  k tó ry c h  is tn ie  
ją  p o sz lak i, iż d o p u śc ili s ię  św ię to ­
k ra d z tw a w k o śc ie le  p a ra f  ja ln y m  w  
S w a rz ew  ie . N a z w isk a a re sz to w a n y c h  
trz y  m a n e są w śc is łe j ta je m n ic y ’ , z e  
w z g lę d u  n a  d o b ro  ś le d z tw  a .

O rg an a  p o lic y jn e  z m ierz a ją  d o  w y ­
k ry c ia w sp ó ln ik ó w  z b ro d n i, c o je s t  
sp o d z ie w a n e  z g o d z in y  n a  g o d z in ę .

SO BO TA, dnia 11 stycznia.

6 ,3 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . P o b u d k a d o g im n a ­

s ty k i. G im n a sty k a . K o n ce rt p o ran n y . 7 ,2 0 D z ie n n ik p o ­

ran n y . —  K o n ce rt. 7 ,5 0 O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a d z ień  

b ie żą cy . 7 ,5 5 P a rę in fo rm a c y j. 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó l.  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z asu . H ejn a ł. 1 2 ,0 3 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 K o n ce rt k a m e ra ln y . 1 3 ,0 0 M u z y lk a p o p u la rn a .  

1 3 ,2 5 C h w ilk a g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o . 1 5 ,3 0 M u z y k a  

le k k a (p ły ty ) . 1 4 .3 0 R y tm y p o lsk ie . 1 5 ,0 0 Z b o h ate rsk ic h  

d n i. (5 .1 5 N a sz h a n d e l m o rsk i. 1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y .  

1 5 .3 0 K o n c ert c h ó ru Ju ran d a . 1 6 .0 0 L e k cja ję zy k a fran c .  

1 6 ,1 5 U tw o ry n a c y trę . 1 6 ,5 0 S k rzy n k a te c h n ic z n a . —  

1 6 ,4 5 C a la P o lsk a śp iew a . 1 7 ,0 0 N o c ro m an ty c zn a (re ­

p o rtaż z „ S e k re tó w S to lic y " ) . 1 7 ,1 5 N o w o śc i z p ły t.  

1 7 ,4 5 P ija w k a (z c y k lu : Ś w ia t n a szy c h z w ie rz ą t) . —  

1 7 ,5 0 H o ro d n o i D a w id g ró d e k (z c y k lu : N asz e m ia s ta i 

m ia ste cz k a ) . 1 8 ,0 0 W e so ła a u d y c ja d la d z iec i (z e L w o ­

w a ). 1 8 .5 0 Ż A B I I K I R A D Z Y N A  —  p o g ad a n k a . 1 8 ,4 0 Ż y ­

c ie k u ltu ra ln o -a rty s ty c z n e i n a u k o w e n a P o m o rz u . —  

1 8 ,4 5 U tw o ry fo r te p ia n o w e w w y k . S t. Ja g o d z iń sk ie j-  

N iek ra sz o w e j. 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a . 1 9 ,1 0 Z a ­

p o w ie d ź p ro g ra m u n a d z ie ń n a s t. 1 9 .2 0 K o n c e rt re k la ­

m o w y . 1 9 ,5 5 W ia d . sp o rto w e z P o m o rza . 1 9 ,4 0 W iad .  

sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 P o g a d an k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 G o e th e  

— n a tc h n ie n ie m m u z y k ó w (re p o rta ż m u z y c z n y ). 2 0 .4 5  

D zie n n ik w iec zo rn y . 2 0 .5 5 O b raz k i z P o lsk i w sp ó łc z e s ­

n e j. 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w  z z a g ra n icy . 2 1 ,3 0 H u ­

m o r re g jo n a ln y . 2 2 ,0 0 R ad jo p o tp o u rr i : K lasy c zn ie , a je ­

d n a k n o w o cz eśn ie . 2 3 ,0 5 —  2 4 ,0 0 M u z y k a tan e cz n a .

DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA, 
DZISIAJ RAD JA GODZINKA.

C H IŃ S K I F L E T

SYM FO NJA K AM ERALNA
W PIĄTEK 10.1. O G O DZ. 22.10
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Pierwsze koło Z. R. w pow. wąbrzeskim 

założono w Wąbrzeźnie

■

Sprawcy napadu bandyckiegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w Książkach przychwyceni
W  dniu  5 bm . o godz. 12 .te j w D o ­

m u S poleczin in odbyło się zebran ie  
organ izacy jne, zw ołane celem  założe ­
nia K oła Z w iązku  R ezerw istów .

N a zebran iu  byli obecni: starosta  
pow . p . Kalkstein; K om . O kr. p . m jr. 
Cerklewicz oraz kom . pow . Z . R . por. 
rez. p. Neumann.

Z ebran ie  zagaił p . D r. Wilamowski 
w itając obecnych , poczem  oddaje głos  
p . m jr. Cerklewiczowi, który w ob ­
szernym  referacie  om ów ił cede i zada­
nia  Z . R ez. zapoznając  obecnych  z w a- 
żn iejszem i punktam i statu tu . W dal­
szym  ciągu sw ego referatu podnosi  
konieczność w zm ożenia akcji w ycho ­
w ania  obyw atelsk iego  i szkolen ia w oj­
skow ego rezerw istów , celem zapew ­
nien ia P aństw a należy tej gotow ości 
bojow ej ogółu obyw ateli.

N astępnie p . Dr. Wilamowski po­
dziękow ał p . m jr. C erk lew iczow i za  
tak treściw y referat i otw orzy ł nad  
nim dyskusję , podczas której prze ­
m ów ił p . starosta K alkstein . —  P od ­
kreślił on , że na konieczność istn ien ia  
kół Z w iązku R ezerw istów  w skazał p . 
m jr. C erk lew icz. W ierzy p . starosta  
K alkstein , że w organ izacji te j sku ­
piać  się będzie  zw łaszczo  m łody rezer­
w ista —  który tu zdobytą w iedzę w  
w ojsku będzie pow iększał.

17 letni młodzian utonął w jeziorze
N asze częste w „G losie” ostrzeże ­

nia  —  by  nie w chodzić na kruchy lód  
są jednakże  lekcew ażone. L iczne sto ­
sunkow o były  załam ania się lodu pod  
ryzykantam i —  których jednakow oż  
zaw sze —  przy pom ocy nadbieg lych  
osób zdołano z zim nej kąpieli w ydo ­
być.

W  św ięto T rzech K róli, w godzi­
nach popołudniow ych , zim ne w ody  
jezio ra pochłonęły  pierw szą w  te j zi­
m ie ofiarę.

M im o iście w iosennej aury —  m i­
m o, iż iw idocznem  było —  że topn ię-  
jący lód jest bardzo niew ytrzym ały  
—  znalazł się śm iałek  —  który  w szedł-  
w szy na łyżw ach na lodow ą taflę —  
oddalił się od brzegu na pew ną od ­
leg łość. N agle jednakże lód załam ał

fC of omf j e  yfk
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8 styczeń Ś . S ew eryna 7 ,43 15 ,41
9 C . M arcjanny 7 ,43 15 .42

10 P . A gatona 7 ,42 15 ,44

O D Z N A C Z EN IE .

K apitu ła O dznaki H onorow ej O gólnego  

Z w iązku P odoficerów R ezerw y odznaczy ła  

srebrną odznaką honorow ą p , B oleslavza S zczu ­

kę, w ydaw cę „G łosu W ąbrzesk iego '* za prace  

położone dla dobra organ izacji.

O dznakę w ręczyła p . S zczuce delegacja  

K oła P odoficerów R ez. w sk ładzie pp . prezesa  

Ć w iklińsk iego i sekretarza N iedzielsk iego .

O dznakę pow yższą otrzym ał rów nież prezes  

K oła p . Ć w iklińsk i.

S kładam y serdeczne gratu lacje!

R edakcja

Z W O LN IEN I.

N a sku tek w ejścia w życie .ustaw y am ne­

sty jnej w ypuszczono  z tu t. w ięzien ia przy S ądzie  

G rodzkim 11-tu w ięźniów . —  S iedm iu dalszych  

w ięźniów oczekuje decyzji w ładz prokurator­
sk ich .

Z JA R M A R K U .

W czorajszy , pierw szy jarm ark m iesięczny  

w bieżącym roku na bydło i konia zaznaczy ł 

się licznym spędem . S pędzono: 322 krów , 18  

buhaji, 24  ja łów ki i 8 cieląt a koni spędzono 559 . 

T ranzakcyj m im o nisk ich cen zaw arto b . m ało .

P U B L IC ZN Y O D C ZY T O P O D R Ó Ż Y S T A TK U  

S Z K O LN EG O „D A R U  P O M O R Z A " N A O K O ŁO  

Ś W IA T A .

Jak się dow iadujem y, urządzają tu tejsze  

szkoły w  przyszłą niedzielę, 12 styczn ia o go ­

dzin ie 4-tej po poł. w  sali p . K lim ka publiczny

P o zakończen iu dyskusji p . P rze­
w odniczący zarządził przerw ę celem  
podpisan ia  deklaracy j członkow skich  
i w ysunięcia  kandydatur na członków  
Z arządu .

P o przerw ie p . P rzew odniczący  
stw ierdza, że poniew aż zg łosiło goto ­
w ość przystąp ien ia 30 członków —  
K oło Z . R . zostało założone i m ożna  
przystąp ić do w yboru członków Z a ­
rządu .

W sk ład Z arządu w eszli pp . : Szczu­
ka Adam — prezes; Rzeczewski Win­
centy — wiceprezes, Wilkosz Józef — 
sekretarz, Filanowski Feliks — skarb­
nik, ref. wych. oby w. — Noryśkiewicz 
Edmund, ref. samop. Szczuka Alfons., 
członek Zarządu — Niedzielski Fr.

K om isja R ew izy jna: K labun B r. —  
przew ., Z ieliński Józef. L ip ińsk i S ta ­
nislaw —  członkow ie; S zlag Jan i 
Z adrużyńsk i F r. —  zastępcy .

N a zakończen ie  p . D r W  ilam ow ski 
dziękuje jeszcze raz p . m jr. C erk le ­
w iczow i za w ygłoszony referat i m a  
nadzieję , że praca w  now o założonem  
K ole pójdzie szybko naprzód . O krzy ­
kiem  na cześć N ajjaśn iejszej R zeczy ­
pospolite j, Jej P rezydenta i G en. In ­
spek tora S ił Z bro jnych kończy ze ­
branie .  (W ) 

się i niefortunny am ator ślizgaw ki  
IZ detn i Zakrzewski Ludwik (M atejk i  
21) zaczął w zyw ać pom ocy .

P rzechodzący w pobliżu kapral 
żandarmerji, Jan Nowakowski pośp ie ­
szy ł tonącem u —  z narażen iem  w ła ­
snego  życia —  na pom oc.

W ysiłek bohatersk iego żo łn ierza  
okazał się jednakże darem ny. —  Z a ­
krzew ski utonął! Z w łoki jego w yło ­
w ili rybacy dopiero w e w torek  około  
godz. l()-te j przed poi.

D ziś niety lko rodzice śp . Z akrzew ­
sk iego  L udw ika —  opłakują jego tak  
trag iczny zgon —  ogół obyw ateli bo ­
le je —  że m łodzież tak bardzo naraża  
sw e drogie dla blisk ich i spo łeczeń ­
stw a m łode życie .

odczyt o ostatn iej podróży naszego polsk iego  

statku  szkolnego .

O dczyt w ygłosi p . A . K w iatkow ski syn zna­

nego obyw atela m . W ąbrzeźna. P an K . już od  

kilku lat jeździ na „D arze P om orza** jako oficer  

rad jo - telegrafji i brał udział w całej te j ostat­

niej podróży .

O dczyt będzie bogato ilustrow any przeszło  

100 ilustracjam i i zd jęciam i z krajów i m iast 

portow ych , które statek podczas podróży izw ie- 

dził; a zatem obrazy K anału P anam sik iego , H o ­

nolu lu , Japonji, H ong-K anu , A ustraljń i A fryki. 

O brazy te zobaczym y na ekran ie . P oniew aż  

odczyt ten jest bardzo pouczający i ciekaw y, 

sądzim y że całe W ąbrzeźno pośp ieszy w przy ­

szłą niedzielę na salę p . K lim ka, tern w ięcej że  

ceny w stępu są bardzo nisk ie , dla dorosłych

50 ig r. a 'd la dzieci i m łodzieży 20 gr. C zysty  

zysk przeznacza sę na cele kultu ralno - ośw ia­
tow e. —

Z Z E B R A N IA  R O D Z IN Y  R E Z ER W IS T Ó W

W  niedzielę, dnia 5 styczn ia 1936 r. odby ­

ło s.ę w lokalu p . S zym ańskiego m iesięczne  

zebran ie koła R odziny R ezerw istów . Z ebran ie  

zagaiła prezeska pani J. S zczukow a. O dczytany  

pro tokół przy jęto bez zm ian. S praw ozdanie z  

urządzonej gw iazdki złoży ła prezeska p . S zczu ­

kow a, N astępnie referen t w ychow ania obyw a­

te lsk iego p . L ew andow ski w ygłosił odczyt p . t. 

„Tw orzen ie się rad ludow ych , ruch  w olnościow y  

oraz w kroczen ie w ojsk polsk ich na P om orze.'*  

P ostanow iono urządzić w sobotę dnia 25 stycz ­

nia 1936 r. w sali p . S zym ańskiego zabaw ę dla  

członków  i ich rodzin .

Z E B R A N IE  E M E R Y T Ó W .

D nia 4-go styczn ia br. odbyło się w lokalu  1 

p . K lim ka m iesięczne zebran ie S tow arzyszen ia  

E m ery tów K oło W ąbrzeźno . Z ebran ie zagaił 

prezes p . D ębski życząc zebranym członkom  

w esołego N ow ego R oku. O dczytany pro tokół 

przy jięto bez zm ian . R eferat pod ty tu łem „C o  

to jest em ery tura** w ygłosił p . S zalińsk i. N ad  
referatem  w yw iązała się dyskusja w której za- '

D nia 9 listopada ub . r. około godz. 2-ej 

dokonano napadu na dom R iew ego . S praw ­

cy w eszli do m ieszkania przez w yjęcie szy ­

by . G dy w łaściciel zam ierzał staw ić w łam y ­

w aczom  opór —  oddali do niego 3 strzały z  

brow ninga. W pew nym m om encie R iew e  

chw ycił za fuzję — chcąc nią zadać jedne ­

m u z w łam ayw aczy cios. Jeden ze spraw ców  

w łam ania, zdołał w yrw ać R iew em u fuzję z  

ra .k —  i zadał nią gospodarzow i kilka ude ­

rzeń w głow ę, poczem zb iegli.

D ochodzenia policy jne były dosyć utru-

bierali głos pp . M aiyszczyk i M odrzyńsk i. —  

N astępnie przystąp iono do uzupełn ien ia człon ­

ków  zarządu . N a w iceprezesa w ybrano p . M a- 

łyszczyka, zast. sekretarza p . Z arębsk iego , zast. 

skarbn ika p . C esarza, jako ław ników  pp .: K acz ­

m arka, R ow ińkiew icza i W agnera. T erm in ze ­

brań m iesięcznych ustalono na każdy czw artek  

po pierw szym o godz. 18-tej w lokalu p . K lim ­

ka. —  W  spraw ie now ych dekretów oraz 10%  

dodatku który m iał być w ypłacony 1 . 1 . 1936 r. 

em ery tom zz służby polsk iej, Z arząd odniesie  

się do Z arządu w B ydgoszczy . P rzyjęto 15-tu  

now ych członków . P o w yczerpan iu porządku  

obrad  so lw ow ał zebran ie  prezes  hasłem  „S zczęść  

B oże“ . —

Z Z A B A W Y P . W . K .

Z apow iedziany na ub . sobotę w deczorek  

karnaw ałow y zgrom adził sporą liczbę gości 

niety lko z m iasta i z pow ńatu ale naw et z po ­
blisk ich m iast.

P rzy dźw iękach ork iislry Z . S . baw iono  

się do w czesnych godiin rannych . G ospodynie  

w yw iązały się z obow iązków sw oich należycie . 

B ufet z zim nem i zakąskam i i napojam i m iał 

sw oich zw olenników  —  przez co zasilono kasę  

P W K . do O . K . —

M ożna śm iało pow iedzieć źe każdy , kto  

przybył na w ieczorek P W K . —  opuszczał salę  

z żalem  —  gdyż tak ochoczo się baw iono.

W IEC Z O R E K S O K O Ł A

W niedzielę, dnia 5-tego odbył się w ie ­

czorek tow arzysk i oddziału żeńsk iego tu tej­

szego S okoła. P rogram w ieczorku był bar­

dzo urozm aicony . N ajp ierw odegrano Jaseł­

ka histo ryczne, następn ie odbyła się lo terja  

fan tow a i tańce. Z arząd S okoła żeńsk iego  

prow adził bufet w e w łasnym zarządzie. B a ­

w iono się ochoczo do w czesnego rana.

N A G O Ś C IN N Y C H W Y S TĘ P A C H .

D o W ąbrzeźna przybyła biuralistka z R y ­

pina niejaka S abina P eczateńko , la t 26 . N ie  

chciała uszczęśliw iać m iasta naszego sw oim  

dłuższym pobytem . T ylko „w padła" na parę  

godzin ale nie spodziew ała się , że w padnie je j 

siedzieć kilka tygodni ale w w ięzien iu .

P . S abina P . m ająca poza sobą bujną prze­

szłość, bo karana jest już za kradzieże i niezbyt 

dobre prow adzenie się , przybyła do W ąbrzeź­

na au tobusem  w dniu 5 bm . o godz. 13-tej. —  

C ałych pięć godzin chodziła po m ieście i kom ­

binow ała sob ie coś w idocznie z dług iej chw ili. 

S potkała się z pew nym znajom ym p . M aksem  

i poszła około godz. 20-tej na zalbaw ę do hotelu  

p . K lim ka. P o blisko półto ra godzinnej zaba­

w ie P . zeszła na dół, w chodząc do pryw atnego  

m ieszkania p . K lim ka. W idząc źe w jednym i 

drugim pokoju niem a nikogo , w eszła do trze ­

ciego pokoju . T u zauw ażyła leżące na fo telu  

fu tro i kapelusz. N ie nam yślała się długo . —  

uchyliła okno i poszła na górę po sw ój scho-

w any płaszcz. S chodząc na dół, zatrzym ana  

przez p . M . i proszona przez, niego do w ypicia  

w ódki, odrzek ła , źe w  te j chw ili nie m oże gdyż  

m usi w ysłać list do rodziców . W yszła w ięc  

na dw ór, uchyliła okno i przez okno skrad ła  

fu tro i kapelusz. P łaszcz sw ój oddała na prze­

chow anie w oberży przy głów nym dw orcu i 

pow róciła do m iasta , do „m ieszkania** przy uli­

cy R ynkow ej. —  F utro i kapelusz były w łas­

nością p . Ż uralsk iej a przedstaw iające w artość  
600 zło tych .

Z aw iadom iona o kradzieży policja przepro ­

w adziła dochodzenie, w ynik iem których było  

przychw ycenie złodziejk i i odebran ie skradzio ­

nych rzeczy i to w ciągu 2-ch godzin . A m atorkę  

cudzej w łasności przy trzym ano w  areszcie i od ­

staw iono do dyspozycji w ładz sądow ych .

T ak niefortunnie skończył się w ystęp p . 

S abiny P eczateńko , rozw ódki z R ypina. N ie  

zaw sze poszczęści się na gościnnych w ystępach  

a zw łaszcza w .... W ąbrzeźn ie .

K IN O „S ŁO Ń C E 44.

D ziś  W  Ś rodę poraź ostatn i „O S TA T N IA  S E ­

R E N A D A  . W  czw artek 9 styczn ia i w piątek  

10-go o godz. 8 ,15 w ielk i film p . t. „N A D N IE  
O C E A N U . P rzed ekranem ostatn ie dni w ystę ­

pu kom ika. W  sobotę kino teatr nieczynny .

dnione, gdyż podaw ane rysop isy napastn i­

ków były bardzo m gliste.

W ostatn ich jednakże dniach lochodze- 

nia prow adzone przez posterunek P . P . w  

W ąbrzeźn ie i K siążkach —  doprow adziły do  

przychw ycenia napastn ików .

S ą to : Jagodzińsk i Józef bez stałego  

m iejsca zam ieszkania i Jan ieck i S tan isław  

z G olubia —  obaj kilkakro tn ie karan i. —  

S praw ców napadu odstaw iono do w ięzien ia  

S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie .

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 7 styczn ia 1936  r.

Ż yto  

P szen ica  

Jęczm ień brow arow y  

Jęczm ień jednolity  

Jęczm ień zb iorow y  

O w  i es

M ąka ży tn ia w yciąg . 0-30%  

M ąka ży tn ia gat. 0-45 proc  

M ąka ży tn ia gat. I 0-55 proc. 

M ąka ży tn ia gat. II 45-55 proc. 

M ąka ży tn ia razow a 0-90 proc. 

M ąka pszenna IA 0-20 proc. 

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc. 

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

M ąka pszenna gat. IID  45 ,65%  

O tręby ży tnie

O tręby pszenne m iałk ie  

O tręby pszenne średn ie  

O tręby pszenne grube  

O tręby jęczm ienne  

R zepak zim ow y  

M ak nieb iesk i 

G o  rez  yz  a

S iem ię ln iane  

i G roch polny

G roch W iktorja  

G roch F olger  a  

Z iem niak i jadalne pom orsk ie  

Z iem niak i jadalne nadnoteck ie

12 ,25-12 ,50  

17 ,25— 17 ,75  

14 ,75 15 ,25  

13 ,75— 14 ,00  

13 ,00-13 ,50  

13 ,50-14 ,25

9 ,50— 20 ,00  

T  ,00-19 ,50  

18 ,50-19 ,00  

15 ,75- 16 ,25  

13 ,75-14 ,25  

29 ,00— 31 ,' 0  

28 ,00— 29 ,00  

27 ,25— 28 ,25  

26 ,50 27 ,50  

25 ,50— 26 ,50  

21 ,25— 22 ,25

9 ,50— 10 ,00  

10 .50— 11 ,(X ) 

10 ,00— 10 ,50  

10 ,25— 10 ,75

9 ,75— 10 ,75  

42 .00— 45 ,00  
59 ,00-6 ,300  

35 ,00-' 8 ,00  

36 ,00— 38 ,00  

21 ,00— 2300

25 ,00— 29 ,00  

19 ,00— 21 ,00

4 ,00—  4 ,50  

4/0—  4 ,50

jr BO/ITU
Z EB R A N IE O R G A N IZ A C Y JN E Z . R .

P R ZY D W Ó R Z. —  Z aw iadam ia się ogół re ­

zerw istów , że zebran ie in form acyjno - organ iza­

cy jne Z w iązku R ezerw istów odbędzie się w  

szkole —  w  niedzielę 12 styczn ia o godz. 15-tej. 

O  liczne przybycie uprasza się.

W Y B R Y K I S Y LW E S TR O W E .

S T A N lIS LA W K I. —  W  naszej w sd —  diziżń  

św . S ylw estra nie m inął tak spokojn ie —  jak  

by ogół m yślał. Z nana łobuzerja dała znać o  

sob ie —  niszcząc w przełom ow ą noc —  gospo ­

darzom opło tk i i ustępy . P oszkodow ani naj­

bardziej są P p.: B oryczko , S toch la , F urm anow - 

sk i, G ranica i S tręczyw ilk . B yłóby dobrze —  

gdyby —  burzycielam i w łasności obyw ateli — • 

zaopiekow ała się policja , a najodpow iedniejszą  

karą —  byłoby zm uszen ie spraw ców do napra­

w y w yrządzonych krzyw d.

W A LN E Z E B R A N IE K . S . M .

K S IĄ Ż K I. —  W  niedzielę, dnia 5 styczn ia  

1936 r. odbyło się W alne zebranie K S M . M ę­

sk iej, na które przybyli z ram ien ia O kręgu  

K S M . pp . A rendarsk i i C yrklaff. W alnem u ze ­

bran iu przew odniczy ł p . A rendarsk i. P rzedsta-  

w ionę spraw ozdania K ierow nictw a zebran ia 

przyjęło i udzieliło jednogłośn ie abso lutorjum . 

Z e spraw ozdania skarbn ika w ynikało , że docho ­

dy  w  r. 1934 w ynosiły 574 ,44 zł., rozchody 540 .17  

zł., przechodzi zatem  na rok now y 34 ,27 zł. —  

D o now ego K ierow nictw ’a w ybrano pp . S ikora  

B . —  prezes, Ź iubik —  w iceprezes, O sińsk i —  

sekretarz , S ikora E . zast. sekr., K esler —  skarb ­

nik . D o K om ijsi R ew izy jnej w ybrano pp .: D o- 

bryka, L ulę i G nio tą.

P o dyskusji uchw alono w ysokość sk ładek  

i om aw iano inne spraw y  organ iizacy jne. W  koń ­

cu  dłuższe  przem ów ien ie w ygłosił p . A rendarsk i, 

naw ołu jąc do w ytężonej pracy w now ym  roku . 

W  odpow iedzi patron O ddziału p . D obryk ser­

deczn ie podziękow ał delegatom za przybycie i 

życzy ł now em u K ierow nictw u pom yślnych w y ­

ników  w  sw ej pracy . N a koniec 4-g łosow y chór 

O ddziału odśp iew ał b . pięknie kilka kolend i 

zebran ie zakończono .

O PŁ A T E K  W  Z W IĄ Z K U  S T R ZE LE C K IM

K S IĄ Ż K I. —  W  niedzielę , 5 bm . o godz. 

7-m ej w ieczorem  w sali p . D eutschm anna od ­

był się tradycyjny w ieczór w igilijny urządzony  

przeiz O ddział Z w iązku S trzeleck iego . P rzy licz ­

nym udziale członków i gości uroczystość od- 

pow iedniem przem ów ien iem zagaił p . G uz z 

B rudzaw ek, poczem  przem ów ił prezes oddziału
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S t r . 6 „ G L O S W Ą B R Z E S K A N r . 5

p. wójt Leśniak, wspominając również o Pola­

kach z Zagranicy. Następni a przystąpiono do  

wspólnego dzielenia się opłatkiem. Po tej uro­

czystości odbyło się przedstawienie. Amatorzy  

wywiązali się ze swych ról doskonale otrzy-

mując w nagrodę liczne oklaski. Następnie

ekie. Odegrano 4 akt komedję p. t.: ,,Szewc 

W alenty — zakonnikiem". — Zaznaczyć wypa­

da, że poszczególne aktorzy, rekrutowali się z 

miejscowych pracowników majątku. Pomimo, 

że całość odegranej sztuk była dość długa, do-

łożyli oni wszelkich starań, aby ze swych ról

ZM IAN \ NA STANOW ISKL KIEROW NIKA  I W ALNE ZEBRANIE PLACÓW KI ZW IĄZKU  
SĄDL GRODZKIEGO U KOW ALEW IE. POW STAŃCÓW I W OJAKÓW O. K. VIII.

Dotych. za> .h  x kierownik ~ idu Grodzkiego w Ko- I odbędzie się w niedzielę, dnia li bin. o godz. ^4  

nalewie p. sędzia M adejski, przeniesiony został jako *  zebrań (M ęska Szkoła Rolnicza) z nast. po-

kierownik "sądu Grodzkiego w Chełmnie. Opróżnione 1 rzłłdkiein obrad: 1) Zagajenie. 2) W ybór prezydjuiu  

stanowisko obejmie p. sędzia śmieszny / Torunia. ' walnego zebrania. 3) prawdzenie obecnych. 41 Odczy-

odbyła się zabawa taneczna, trw  ająca do rana, wywiązać się jaknajlepiej.

.wypadła nadspodziewanie.

Tcteż 2ała impreza

— Na lepszy to do-

LROCZYSTOśf GW IAZDKOW A 1 ZEBRA­
NIE ZW . INW ALIDÓW W KOW ALEW IE.

PROPAGANDOW EGO. j wód, że przy odpowiedniej współpracy inteli- ■ 
KSIĄŻKI. —  Dnia 6 bm. o godz. 5-tej w sali j Źencja i lud wiejski posiada kwalifikacje i chęć | 

p. Deutschmanna odbyło się zebranie propa­

gandowe celem szenszego abonowania „Głosu  

W ąbrzeskiego". Na zebranie przybyło przeszło  

40 osób z Książek i okolicy jak: Łopatki, Ja­

worze, Brudzawek i Piwnic.

Zebranie zagaił sekretarz gminny p. 

kowski witając obecnych poczem referat 

powinien czytać rolnik" wygłosił red. p. 

chowiak, wskazując na korzyści jakie pły: 

czytania naszego pisma .poczem prosił zebra- 1 

nych o wypowiadanie się jakie życzą sobie u- | 

lepszenia i zmiany w gazecie.

W ywiązała się szersza dyskusja w której ' 

zabierali głos m. in.: pp.: Paluch; so|tys Szura 

z Łopatek, M ichalski Antoni, Deutschmann z 

Książek, Koniewski z Jaworza i wielu innych.

Z Z E B R A N I A ebranie miej-

walnego zebrania. 3) Sprawdzenie obecnych. 4) Odczx- 

wozdanie ustępującego zarządu. 7) Dyskusja nad spra­

wozdaniami i udzielenie absolutorjum. 8) W ybór no­

wego zarządu. 9) W olne i wnioski — zakończenie.

W olność! Zarząd.

do podobnych występów ’ . L.P.

W ALNE ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO.
BIELSK. W ub. niedzielę odbyło się walne zebra

mi. Do pię
lonkanu i dzii

Tal- 
,.Co'

W a-

dziński, patron tegoż Kółka i 

TRP. Jak ze sprawozdań zarząi

W ciągu roku

Kółko liczy

powiatowych. w obchodzie 25-lecia Kółka 

ną z , lubiu. Dnia 6 stycznia 55 r. urządziło Kółko

W ciągu

(referenci: p. Klimek, 

ski, instruktor TRP.,

i telek. Na uroczystość przybył ks. Dziekan Puppel. 

P. Szałucki powitał zebranych i wygłosił okolicznoś- 

■ ciowe przemówienie. Następnie zebrani odśpiewali 

„W śród nocnej ciszy**, poczem przemówił Czcigodny
I Duszpasterz bardzo serdecznie, za co zebrani zgoto- 

I owację. W dalszym ciągu odśpiewano  

a dzieci wygłosiły kilka wierszyków i 

do podziału artykułów żywnościowych 

Razem obdarzono "7 członków. Na ko­

ki złożył obecnym życzenia noworoczne

kilka kolend.

i papierosów.

gwiazdkę z ramienia miej

Niektórzy mówcy poruszali tematy odbie­

gające od referatu, jak sprawę zagadnień źy- 

dowskśah, oprawę ipow  iatu i gminy i cały szereg  

innych. —

Odpowiedzi udzielał red. W achowiak, wska­

zując, że spraw żydowskich na zebraniu poru­

szać nie można. Aby sprawę tę rozstrząsać trze- 

baby zwołać inna specjalne zebranie. Jednak, 

jak można sprawy te poruszać bezkrytycznie, 

skoro np. p. Paluch na „złość" innym wpro­

wadził na teren Książek żydowski „Express" 

którego go sprzedaje. M ówca wyraził zdziwie­

nie, że jeszcze po zohydzeniu przez „Express" 

uczuć religijnych w numerze gwiazdkowym są 

katolicy popierający żydów i ich piśmidła. —  

Słuszność powyższych wywodów potwierdziła 

większa część zebranych. —

W dalszym ciągu wnoszono prośby aby ew. 

obniżyć prenumeratę, umieszczania nadsyłanych  

przez Czytelników artykułów i cały szereg in­

nych spraw.

Zebranie zakończono po godzinnych obra­

dach. W wyniku dyskusji zebrani, uważając 

na korzyści płynące zabonowania gazety powia­

towej postanowili ją zapisać.

W I E C Z O R E K  P . R .

KIEŁPINY. — Sekcja Przysposobienia Rol­

niczego w Kiełpinach, chcąc po całorocznej 

pracy przeżyć chociaż tylko godzinę wesołej 

swawoli, urządziła na progu nowego roku w  

miejscowej szkole wieczorek towarzyski. Jak  

zwykle rozpoczął się wńeczorek sztuczką tea­

tralną w 2 aktach pod tytułem: „Janek dokto­

rem". M iejscowe obywatelstwo licznie się 

stawiło, przaz co dało dowód, iż zaczyna się 

interesować przyszłością swojej młodzieży. Że 

przedstawienie się udało, świadczyły liczne 

wybuchy śmiechu i oklaski. Po przedstawieniu  

Śpiewano wspólnie i bawiono się w harmonij­

nym porządku i miłym nastroju do godz. 2-giej 

w nocy.

„ S Z E W C  W A L E N T Y  —  Z A K O N N I K I E M " .

FRYDRYCHOW O. — Zw. Strzelecki pow. 

wąbrzeskiego pododdział Frydrychowo, urządził 

w dzień Nowego Roku przedstawienie amator-

cyjnych i skarbowych z róźnemi postulatami, jak np. 

pozwolenie na wyrób syropu dla własnego użytku, 

gdyż rolnik zmuszony jest sprzedać nabiał (masło) i ska- 

, zany jest wraz z całą rodziną spożywać przez cały  

rok suchy chleb. Omawiano sprawę utworzenia nowej 

I spółdzielnli mleczarskiej w Kowalewie. Do Izby Rol­

niczej zwracało się o zupełne wzbronienie zakupu be­

konów z wolnej ręki i od handlarzy, o powiększanie  

kontyngentu bekonów u członków. Kółko Rolnicze je­

dnogłośnie uchwaliło na zebraniu w dniu 1 września 

1955 r. że wezmą wraz z rodzinami udział w głoso­

waniu do Sejmu i głosy swe oddadzą na kandydatów  

rolników'. Pozatem zwracało się Kółko przez TRP. do  

PTR. w sprawach: drzewa opałowego, węgla, soli by­

dlęcej, wapna itd. Kółko prosiło p. Naczelnika Urzędu  

Skarbowego, żeby upomnienia za zaległe podatki były  

■wysyłane wspólnie na całą gromadę, jak p. Naczelnik  

na rokach w Kowalewie obiecał. Zarząd Kółka 

Roln. zabiegał za pośrednictwem TRP. o obniżkę cen  

za produkty pierwszej potrzeby, jak nafta, cukier, 

żelazo.

Po obszernem sprawozdaniu przystąpiono do wy­

boru marszałka walnego zebrania, którym wybrano  

patrona p. Krzywdzińskiego. W ybór zarządu odbył się 

jednogłośnie przez aklamację. — Zarząd wybrano w  

starym składzie.

W wolnych głosach wypowiadało się bardzo dużo  

członków w różnych sprawach — między innemi poru­

szana była sprawa, by do Związku Producentów Trzo ­

dy Chlewnej przyjmowano tylko takiego członka Kół­

ka Roln., który zapłacił składki za rok 1955-56. Po  

wyczerpaniu porządku obrad o godz. 8-mej zakończył 

p. prezes W ylazłowski zebranie chrześcijańskiem po­

zdrowieniem „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­

stus’*.

RUCH POCZTOW Y.
Ruch na tut. poczcie w miesiącu grudniu ub. r. 

równał się miesiącowi poprzedzającemu. Listów pole­

conych nadano 1074. nadeszło 843; listów wartościowych 

i paczek nadano 887, nadeszło 1716; przekazów wpła­

cono 1870 na łączną kwotę 156.309,96 zł — wypłacono  

809 na łączną sumę 74.595,75 zł; telegramów nadano 192, 

nadeszło 77. Liczba abonentów sieci telefonicznej wy­

nosi 87. Rozmów telefonicznych przeprowadzono 8.610, 

pozamieiscowych 1.528. — M ało się jeszcze korzysta  

z poczty lotniczej, która obecnie niewiele co jest droż­

sza od normalnej zwykłej korespondencji.

aw &
M SZA ŚW . ŻAŁOBNA.

M sza Św. za poległych wojaków i zmarłych człon ­

ków Zw. Inwalidów W oj. R. P. Kola w Kowalewie od­

prawiona zostanie w czwartek, dnia 9. bm. o godz. 7,15.

giszewie. W pięknie przystrojonej salce p. Szczepa- 

nowskiego w Elgiszewie zebrało się 19 członków z ro­

dzinami, do których w serdecznych słowach przemówił 

p. Szałucki i po odśpiewaniu kolendy, nastąpił wspólny  

obiad, którego obfitość wszyscy podziwiali. Po milej 

wspólnej pogawędce uroczystość zakończono okrzykiem  

na cześ< P. Prezydenta i Rzeczypospolitej Polskiej.

Szanownemu Obywatelstwu m. Kowalewa za życz­

liwe poparcie tej akcji składa Zarząd na tej drodze  

serdeczne Bóg zapłać!

ROCZNE W ALNE ZEBRANIE  
KÓŁKA ROLNICZEGO.

Dnia 5 bm. odbyło się W alne Zebranie Kółka Rol­

niczego w lokalu zebrań. Po podaniu i przyjęciu  

porządku obrad przewodniczącym zebrania wybrano  

p. Lenczewskiego. oP obszernem sprawozdaniu z dzia­

łalności prezesa p. Krzywdzińskiego, sekretarza p. 

W ojeciechowskiego, skarbnika p. Ziemkowskiego i ko­

misji rewizyjnej — przystąpiono do wyboru nowego  

Zarządu, w skład którego weszli pp.: Krzywdziński, 

jako prezes, W ojeciechowski jako sekretarz, Ziem- 

kowski jako skarbnik, Pieczewski jako delegat do  

Rady Powiatowej, W ięcek jako bibljotekarz. Do ko­

misji rewizyjnej wybrano: pp. Salejkę, Lenczewskie­
go i Trzcińskiego.

Na zebraniu byli obecni: p. inź. Lewiński ze 

Związku Rewiz., p. Ewertowski, instr, rolny oraz p. 

Poćwiardowski. W wolnych głosach poruszone zostały  

różne sprawy. Omawiano dokładnie sprawę tworzącej 

się Spółdzielni M leczarskiej w Kowalewie. W yjaśnień  

udzielali p. inż. Lewiński, p. Poćwiardowski i p. 

Szałach.

Prezes p. Krzywdziński apelował do wszystkich  

Rolników ażeby solidarnie wstępowali do Spółdzielni, 

i żeby już dzisiaj odstawiali mleko mleczarni spółdziel­
czej.

Pan Żuchowski prosił o wyjaśnienie jakie obo­

wiązki ciążą na udziałowcu i wyraził obaw Tę, że będą 

musieli płacić dodatkowe udziały. P. Sypek zapytuje 

się, jakiego zabezpieczenia żąda Państw. Bank Rolny  

za udzielenie pożyczki. P. Szałach prosi członków o 

konkretne wypowiedzenie się, czy chcą być członkami 

i chcą płacić udziały. P. W ojciechowski ze Srebrnik  

wyjaśnia, że bezwzględnie należy utworzyć Spółdziel­

nię i to jaknajprędzej.

Prócz tego zabierali głos p. Pieczewski. Taborek, 

W ięcek i inni członkowie. Odpowiedzi udzielali pp. 

inż. Lewiński i Poćwiardowski w sprawie mleczarni, 

w innych sprawach instr, rolny p. Ewertowski.

Zaznaczyć należy, że zebrani uchwalili jednogłoś­

nie dopóki nie zostanie ut-worzona nowa spółdzielnia  

odstawiać mleko do starej spółdzielni, pod warunkiem  

zmiany obecnego kierownika mleczarni.

Po 4 godzinnnych obradach solwował zebranie o 

godz. 4-ej p. prezes Krzywdziński, dziękując członkom  

w imieniu nowego zarządu za zaufanie oraz dzięko ­

wał zwłaszcza p. inż. Lewińskiemu, za obszerne i 

poucza  jące wy  jaśnienie w sprawie mleczarni.

— W ALNE ZEBRANIE STOW . PAN M lLONltKDZIA  

św. W incentego a Paulo odbędzie się dnia 8 stycznia 

o godz. 16-tej w sali M agistratu.

— W ALNE ZŁBKAN1L ZW iĄZKli W ETERANÓW  

POW slA.N NAKODOW ICH K. P. 1914-19 — KULO  

W ĄBRZEŹNO odbędzi. się w niedzielę, dnia 12 stycz­

nia 1950 r. o godz. 15-tej w luKatu p. Napierały z aa- 

stępującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, przywitanie gości, władz i prasy. 

-i Odczytanie protoKÓlu z ostatniego walnego zebra­

nia. 5) W ybór przewodniczącego walnego zebrania. 

4) Sprawozdanie ustępującego zarządu: aj prezesa, b) 

sekretarza, c) skarnuiKa, d; komendanta. 5) Nprawoz- 

dunie Komisji Rewizyjnej, dyskusja nad sprawozda­

niami i udzielenie absolutorjum ustępującemu Zarzą­
dowi. Przerwa 5 minutowa.

W ybór nowego Zarządu: a) prezesa i wicepreze­
sa, b) sekretarza i jego zastępcy, c) skarbnika, d) ko ­

mendanta, ej Komisji Rewizyjnej, b) W olne glosy i 

wnioski. 8) ZaKonczeme. Zarząd.

— ZW IĄZEK REZERW ISTÓW KOŁO W ĄBRZEŹNO. 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, o godz. 15-tej w  

świetlicy Domu Społecznego. Na zebranie uprasza się 

przynieść książeczk! wojskowe. Na zebraniu przyjmo­

wać się będzie zgłoszeniu nowych członków. Zarząd.

— KA1OL1LK1E Si O  W . LUDOW E — W ąbrzeźno. 
W niedzielę dnia Iz stycznia po nieszporach odbędzie 

się roczne walne zebranie. O przybycie wszystkich  
członków prosi Zarząd.

- W ALNE ZEBRANIE ZW IĄZKU POW STAŃCÓW  

1 W OJAKÓW O. K. till Placówki W ąbrzeźno odbędzie 

się w niedzielę, dnia 19 stycznia 195b r. o godz. 15-ej 

w lokalu p. Szymańskiego z nast. porządkiem obrad: 

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu. 5) W ybór prze- 

; wodniczącego walnego zebrania. 4) Sprawozdania ustę- 

i pującego zarządu. 5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

Dyskusja nad sprawozdaniami. Udzielenie absolutorjum  

ustęp, zaiządowi. — Przerwa. — 6) W ybór nowego za­

rządu i komisji rewizyjnej. 7) W olne głosy i wnioski. 

8) Zakończenie. O ile nie stawi się odpowiednia ilość 

członków, to za pół godziny odbędzie się drugie walne  

zebranie, bez względu na ilość członków. Zarząd.

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e z n o - P o M  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .- .  

A d a m  S z c z u k a — • W ą b r z e ź n o - P o tn . , u l. M ic k ie w ic z a 1

Numer akt: 1624/35

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K ó r n o r n ik  S ą d u  G r o d z k ią g o  w  W ą b r z e ź n ie  .T a n  
G łó w c z e w s k i mający .kancelarję w  W ą b r z e ź n ie  u l .  

Żwirki i W igury Nr. 12 na podstawie art. 6 0 2  k p c . 

podaje do publicznej wiadomości, ż e  d n ia  1 0  s t y c z ­

n ia  1 9 3 6  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  w  W ą b r z e ź n ie u l . P o n ia ­

t o w s k ie g o  o d b ę d z ie s ię 2 - g a l ic y ta c j a  r u c h o m o ś c i ,  

n a le ż ą c y c h  d o  p p .: J a n a  i B r o n is ła w y M n  r a w s k ie h  

i J a n a  K u b e r s k ie g o  składających się z

r ó ż n y c h s p r z ę tó w  k u c h e n n y c h j a k s e r w is y ,  

s z k ła  d o  z a p r a w , la m p y  s t o ło w e , s z k la n k i i t d .  

oszacowanych na łączną sumę zł. 521,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w  

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

W ąbrzeźno, dnia 7 stycznia 1936 r.

G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n ik

Km. 1543/35.

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w K o w a le w ie  

L it w in  F r a n c is z e k , mający kancelarję swoją w Ko­

w a le w ie przy ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 23 na 

podstawie art. 602 k. p. c, podaje do publicznej 

wiadomości, ż e  d n ia  1 0  s t y c z n ia  1 9 3 6  r . o  g o d z in ie  

1 1 ,3 0 r w G o lu b iu p r z y R y n k u o d b ę d z ie s ię 1 - s z a  

l ic y t a c j a  r u c h o m o ś c i n a le ż ą c y c h  d o  A b r a h a m a  L e ­

w in a  składających się z:

f ir a n  n a  6  o k ie n , 8 0  m t r . f ir a n , 2 0 0  m tr . r o z m a i ­

t e j k o r o n k i i 1 5 m t r . m a t e r j a łu  p ła s z c z o w e g o ,  

w  łą c z n e j w a r to ś c i s z a c o w a n ia  6 1 0 ,—  z ł .

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Kowalewo, dnia 3 stycznia 1936 r.

L I T W I N , K o m o r n ik

Oś w ia d c z e n ie .
O ś w ia d c z a m , ż e  C Z E R W I Ń S K I F R A N ­

C I S Z E K  —  z a m ie s z k a ły  w  W ą b r z e ź n ie  
n a  t . z w . „ L u k s u s ie "  k i lk a k r o t n ie  k a r a ­
n y  z a  'o s z u s t w a  p o d a j ą c y  s ię  z a  m o j e g o  
s z w a g r a , s y n a  w z g l. b r a t a  —  n ie  j e s t  z e  
m n ą  a n i s p o w in o w a c o n y  a n i s k o l ig o w a -  
n y . O s t r z e g a m  o g ó ł O b y w a t e l i , p r z e d  
C z e r w iń s k im  F r a n c is z k ie m  —  a  w  w y ­
p a d k a c h p o w o ły w a n ia s ię n a  p o k r e ­
w ie ń s t w o  z e  m n ą  —  n a le ż y  o  t e n i d o ­
n ie ś ć  n a t y c h m ia s t  P o s t e r u n k o w i P . P . w  
W ą b r z e ź n ie .

( — ) J ó z e f C z e r w iń s k i  
s t . p r z ó d . P . P . —  k o m e n d a n t  p o s t e r u n k u  

w  W ą b r z e ź n ie

G o s p o d a r s t w o  
30 morgowe z inwenta­
rzem żywym i martwym  
średniej ziemi zaraz do 
sprzedania, 7 kim. od mia­
sta. Zgł. w adm. Głosu

P o k ó j
z utrzymaniem do wyaa- 
jęcia

u l . W o ln o ś c i 5 6

D r z e w o
d o  p r z e t a r c ia

przyjmuje
T a r t a k P a r o w y  

M e d e r s k ie g o
W ąbrzeźno telefon 40

Za długi mej żony Fr. 
Strzyżewiczowej 
n ie  o d p o w ia d a m

S t r z y ż e w ic z  Sokoligóra

4 0 0 0  z ło t y c h  
pożyczki na I. hipotekę 
poszukuje.

Zgł. w adm. Głosu

M ie s z k a n ie
3 pokojowe z kuchnią do 
wynajęcia

A . L e ś n ie w ic z o w a
Br. Herackiego 20

D z ie w c z y n ę  
czystą i prędką z dobrem  
samodzielnem gotowa ­
niem i sprzątaniem po­
szukuje od 15 stycznia 
lub później

Zgł. w adm. Głosu

ttsn <?o
w hotelu Dworu Wąbrzeskiego 

r o z p o c z u ie  s ię  w  ś r o d ę  
d n ia  8 - g o  s t y c z n ia  3 6  r .  
o g o d z . 7 - m e j w ie c z .

Zgłoszenia przyjmuje się w hotelu

Aniela Różyliska

Kalendarz L K. (.
n a  r o k  1 9 3 6  można nabyć  
w  a d m . „ G ło s u *

C E N A  z ł . 2 .5 0

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

K s ią ż n ic a  K o p c r n ik a u s k a  

w  T o r u n iu

Km. 998/35.

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w K o w a le w ie  

L it w in  F r a n c is z e k , mający kancelarję swoją w Ko­

walewie przy ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 23 na 

podstawie art. 602 k. p. c, podaje do publicznej 

wiadomości, źe d n ia  1 0  s t y c z n ia  1 9 3 6  r . o  g o d z in ie  

1 2 - te j w  G o lu b iu u l . T o r u ń s k a o d b ę d z ie s ię l ic y ­

t a c ja  r u c h o m o ś c i n a le ż ą c y c h  d o  B o le s ła w a  G u m iń -  

s k ie g o  składających się z:

ź r e b a k a , k r o w y , 2  ś w iń , b r y c z k i , k r e d e n s u  d ę ­

b o w e g o , b u fe t u , s t o łu , 8  k r z e s e ł , k a n a p y , s t o ­

g u  ż y t a  o k o ło  1 8  f u r o r a z  3 5  c t r . j ę c z m ie n ia  w  
s ło m ie ,

w  łą c z n e j w a r to ś c i s z a c o w a n ia  9 2 9 ,—  z ł .

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 

w miejscu i czasó wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 3 stycznia 1936 r.

L I T W I N , K o m o r n ik

D z iś w  ś r o d ę  8  o  g o d z . 8 ,1 5  n a  o g ó ln e  ż y c z e n ie  ostatni raz 

OSTATNIA SERENADA 
aby dać możność zobaczenia wszystkim, wszystkie miejsca 49 gr. 
J u ż w  c z w a r t e k  9 i p ią t e k 1 0 o g o d z . 8 ,1 5  t y lk o  2  d n i

Przed ekranem ostatnie dni występu komika J u lja n a  J u lj a n o w -  
s k ie g o  W restauracji słynna orkiestra i występy humorysty ceny  
niepodwyższone wstęp wolny tylko dla stałych gości W  s o b o tę  
k in o t e a t r  N I E C Z Y N N Y Następny film M O R D  W  T R I N 1 D A T


